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Krytyczne chwile Jugosławji. 

Dlaczego Radicz umarł? 
Komisyjne stwierdzenie przyczyny śmierci. 

Zagrzeb, 10 sierpnia (Telcgiam włas­
ny „ Ł . Echa Wlecz " ) . 

Profesor .lurak ogłosił w y n i k komisyj­
nej 

obdukcj i zw łok 
zmarłego p rzywódcv Kroatów Radicza.—-
Orzeczenie stwierdza, że śmierć nastąpii-a 
wskutek osłabiienia działalności serca, bę­
dącej skutk iem 

otłuszczenia worka sercowego 
araz cukrzycy , której stan pogorszył sie 
70 doznanych ranach postrzałowych. 

Nal -ży podkreślić, że rany postrzało­
we i towarzyszące im podniecenie nerwo­
we przyśpieszyły zgon. 

Dzisiaj po południu p r zybywa do Za­
grzebia bia-ogrodzki profesor chi rurg i i Ko-
sticz, k tó ry dokonał na Radiczu operacji 
natychmiast po zamachu, aby z polecenia 
króla Aleksandra stwierdzić dok ładne 
przyczynę zgonu. 

Lekarz sądowy Borkicz wż io l ze zwłok 
Radicza próbę k r w i . .aby się przekonać 
ozy zakażenie k r w i wskutek doznany cli 

nieznana Łódź. 

wspan ia ła sala posiedzeń urzędu wojewódzkiego. 

Ruch budowlany na krańcach miasta. 

ran nie stało się bezpośrednią 
przyczyną śmierci. 

„ JA M O G Ę BYĆ Z A B I T Y . A L E D U C H 
NIE MOŻE BYĆ Z A B I T Y " . 

Zagrzeb, 10 sierpnia. Wczora j po po­
łudniu odbyło sie przeniesienie zwłok Ste­
fana Radicza z jego p rywatne j w i l l i do Do 
mu Ludowego. — Wśród bicia dzwonów 
wszystk ich kościołów posuwał się w źa-
łobnem milczeniu pochód. W k t ó r ym brało 
udział 

60 tysięcy osób, 
przeważnie c l i łopów. Na czek pochodu 
kroczył ! sokoli chorwaccy. 

Uroczystego spokoju nigdzie nie zakłó-
1 ' o. W Zasrzcbi i i panuje żałoba narodo-

Wszystkiic sk i tpy są zamknięte, zo 
.• y/szystkiicli domów powiewają, cborągwiu 

żałobiw. 
DohWdjgjmy Radicza napływają ze wszy 

sfklen stron telegramy kondolencyjne. — 
Pierwszy telegram nadesłał k ró l Aleksan 
der. Prezes rady min is t rów w y r a z i ł ży-
c zenie aby pogrzeb odbył się na koszt r z \ 
du. ROC'Z':HKI w odpowiedzi na ten telegram 
oświadczyła, że nie życzy sobie tego i 
pragnie. 

aby żaden członek rządu, 
ani też z po l i tyków zbl iżonych do par tv j 
rządowych 'n ie brał udziału w pogrzebie. 

O twar to testament Radicza, w k tó rym 
n a s t . p j j siwo:m mianuje dr. Autc Trurnbi-
cza. b. posła do parhmier.tu austriackiego 
z Dalmacji*, pierwszego w czas'e wo jny 
| :ezcsa komitetu iugesłowiarskiego i 
twórcy t. zw. układu z Kortu, stanowiące­
go podwal iny dzisiejszego kró lestwa Ser­
bów, Chorwa;ów i Słoweńców. Trumbicz 

jako pierwszy jugosłowiański minister 
."•praw zagranicznych bierze udział w ro­
kowaniach pokojowych w Paryżu. 

T n u n b k z . k tó ry ostatnio by ł p rzywód­
cą chorwackiej part i i republikańskiej, 
wstąpi ł niedawno dopiero po strzałach w 
Skupczynie do stronnictwa chłopskiego 
Radicza. 

Równocześnie zarząd chorwackiej par 
t j i chłopskiej ogłosił manifest, w z y w a j ą c y 
Chorwatów do spokoju i cytuje s łowa Ra­
dicza, k t ó r y m ó w i ł : „Ja mogę być zabity, 
ale ducha zabić nie można". 

Widocznie pod w p ł y w e m wiadomości 
o zgonie Radicza białogrodzka Skupczyr.a 
uchwalfca wniosek 

o wydaniu sądom 
posłów radykalnych Jcvanovicza i Popo­
wicza, uważanych za moralnych spraw­
ców strzałów w Skupczynie z dnia 20-go 
Czerwca, k tó rych ofiarą padli posłowie Pa 
we ł R a d c z i Basariczek. es ta tnb zaś Ste­
fan Radicz. 

znanego komunisty 
z więzienia. 

S z t u c z n y b ó l z ę b ó w . 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Z łomżyńskiego więzienia karnego 

zbiegł przed dwoma dniami w y b i t n y dzia 
łacz antypaństwowy, komunista Wac ław 
Kw ia tkowsk i z Warszawy , odsiadujący 
w Łomży w y r o k 

6-Ietniego ciężkiego więzienia. 
Przed k i lkoma dniami Kw ia tkowsk i z 

twarzą silnie opuchniętą zgłosił się do 
lekarza więziennego, narzekając na 

do tk l iwy ból zębów. 
Ponieważ w Łomży niema dentysty 

więziennego, lekarz w y d a ł polecenie od­
prowadzenia więźnia do lekarza-dentyst} 
Bema, posiadającego gabinet p rzy ul icy 
Długiej Nr. 15. 

Więźnia eskortował dozorca Antoni 
Ziel iński. 

Przez całą drogę Kwia tkowsk i zacho 
w y w a ł się zupełnie spokojnie. Dopiero 
gdy dochodzil i do b ramy domu, w k tó rym 
mieszkał dentysta, więzień' przyśpjeszył 
k roku. Dozorca us i łował pośpieszyć za 
nim, o t rzymał jednak z t y łu potężny 

cios tępem narzędziem 
w t y ł g łowy . 

Oszołomiony uderzeniem Zieliński po 
czątkowo straci ł panowanie nad sobą, je­
dnak w ciągu k i lku chwi l oprzytomniał i 
chciał rzucić się w pogoń za „ c h o r y m " 
więźniem. Okazało się jednak, iż Kwiat­
kowsk i 

znik ł już za bramą, 
którą następnie jakiś młody mężczyzna 
zamknął na klucz. 

Przez k ra t y w bramie dozorca zdołał 
ty lko dostrzec, iż niebezpieczny więzle:i 
ucieka szybko w głąb podwórza w towa­
rzys tw ie dwu innych młodych mężczyzn 

Na alarm wszczęty przez dozorcę,«*»d 
biegł policjant. O twar to przemocą bra­
mę, rzucono się w pogoń — jednak na 
próżno. Kw ia tkowsk i 

znik ł bez śladu. 
Zawiadomiona o ucieczce straż wię 

zienna i policja, rozpoczęły natychmiasto 
we ob ławy — jednak także bez rezultatu 

Plan ucieczki Kwiatkowsk iego, jak si : 
okazało, by ł znakomicie opracowany. O-
puchlizna wywo łana została sztucznie 
przez zażycie środków medycznych, do­
starczonych do więzienia z miasta. Sprzv' 
mierzeńcy zbiega wiedziel i dobrze, i.: 
Kw ia tkowsk i będzie zaprowadzony d > 
dentysty Bema. Jeden więc z tempem 
narzędziem stanął we wnęce bramy, 
drugi z p rzygotowanym zawczasu klu 
czem stanął za bramą. Przez Szybki 
zamknięcie b ramy ułatwiono n iebezoiec 
nemu więźn iowi szybsze dostanie się d < 
k r y j ówk i . 

Po wie lu poszukiwaniach i rewizjac'; 
policja łomżyńska aresztowała miejsco 
wego komunistę Ryt tera, którego dozo -

ca Zieliński «poznał jako sprawcę napad 1: 
na siebie. Dalsze poszukiwania t rwają . 

Giełda. 
P i e r w s z a p r z e d g . w a r s z a w s k r 

Londyn 43,2 "5 
Nowy-Jork 8,°n 
Paryż 34,8' 
Szwajcarja 171,6^ 

D r u g a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,8? 

P i e r w s z a p r z e d g . g d a ń s k a . 
Warszawa 57,80 
Złoty 57,8" 
Dolar 5,1" 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisleiszym 

kupowały około eodzlny 12-ei efekty 
kursie — 8 .84 
Prywatnie dolar w żądaniu JtJJ 
W płaceniu 

Tendencja spokojna Podaż dostatecana 

Ruch budowlany w centrum miasta jest zupełnie n ik ły . Na krańcach jednak ro­
bota wre i domy wyrastają, jak g rzyby po deszczu. Na zdjęciu wadzimy wyc ią ­

gnięty pod dach dom mieszkalny u zbiegu ul. Narutowicza i T ramwa jowe j . p a t r z s t r . 2 - g a . 

Nr. 189. 



Sto. 

Pierwsze jaskółki nowego zatargu. 
Opinja związków. 

•ŁÓDZKIE ECHO W I E C Z O R N E " - d n i a 10 sierpnia 1928 roku Nr. 189 

Po kilkutygodniowej przerwie związki robotni­
cze ponownie występują z żądaniami podwyżko-
weml i znowu staje sio aktualna sprawa wypowie 
dzcnla urnowy w przemyśle włókienniczym. Sześć 
procent podwyżki bynajmniej nie zadowoliło włók 
nl»r«y, których zarobki są minimalne w stosunku 
do ustawicznie wzrasta jące) d r o ż y z n y . 
Właściwie uchwały wczorajszych zebrań delega­
tów fabrycznych we wszystkich trzech związkach 
zawodowych to dopiero p r z y g r y w k a . 
Wtaścfwa akcja rozwinie się na jesieni, we wTZe-
śniu. tli w początkach sezonu zimowego, kiody to 
przemysłowcy sHą faktu skłonniejsl będą do u-
stę,ps;tw. Bo Jeśli ostatnio uparli sie twardo przy 
sześciu procentach podwyżki , to tylko dlatego, że 
w przemyśle włókienniczym była konjunktura bar 
Jeo słaba, sezon letni bowiem 

« zaw iód ł zupełn ie. 
'Składy pełne były materjałów, po które kupcy 

vcąle się nie zgłaszali. Strajk nawet byłby wów­
czas tj. w maju I czerwcu na rękę fabrykantom. 
PrzerWfcnoby produkcje, na czem bynajmniej strat-
':ihy 'iic byli . Zrozumiały to związki robotnicze I 
skapitulowały, zapowiadając jednakże, że gdy tyl 

mię moment odpowiedni podejmą akcję na 
nowo Moment ten Jeszcze nie nastał, ale Jesteśmy 

w |ego przededniu. 
Niezałattwkmc zostały dwa jeszcze prócz pod­

w y ż k o w e g o punkty żądań robotniczych, a miano­
w i c i e ; tprawa wyższych stawek dla r obo tn i ków , 
pracujących na zwiększonej ilości k ros ien oraz 

zapłaty za postoje. 
Związki żądają zapłaty za cały czas t r w a n i a po­
s to ju ' p r zymusowego w pracy od pierwszej jego 
CHWILI, wychodząc s założenia, iż ROBOTNIK nie 
może być ska tnym, gdy fabrykant dostarcza mu 
•la) osnowy, uniemożliwiającej pracę. Przemysłów 
cy . p rzyzna ją robo tn i kom słuszność. Jednakże nie 
choą płacić ea pierwsze dwie godziny postoju. O 
te d w a punk ty ustawicznie rozbijają się konferen 
cje po rozumiewawcze s t ron. 

Związki są przekonane, że na Jesieni 1 na tych 
punktach p r z e m y s ł o w c y staną sle bardziej ustępl i ­
w i 

Z w r ó c i l i ś m y się w sprawie powyższe j do kie­
r own i ka z w i ą z k u „ P r a c a " p. Każm+erczaka, k t ó r y 
o ś w i a d c z y ł nam co następuje! 

Zdanie moje o sy tuac j i w przemyś le włókienni 
c z y m m o r ę sp recyzować w paru słowach: 

Podwyżka Jest konieczna. 
Obecne zarobki włókniarza nie wystarczają na 

opędzenie najskromniejszych nawet potrzeb. Masy 
ludu roboczego cterpdą skrajną nędzę I dłużej eder 
pleć jej nie mogą. Czy żądania podwyżkowe w y 
nosić będą dawne 15 p r o c ? Można śmiało powie­
dzieć t g ó r y , t e nic. Wysokość nowych żądań nie 
została Jeszcze ustalona. Jedni są zdania, że nale­
ży żądać 60 proc , mni że 40 proc., łnr.l jeszcze 
że 25 proc. Jak będzie ostatecznie trudno narazić 
przewidzieć, Sprawą zostanie skrystalizowana na 
konferencjach porozumiewawczych wszystkich 
związków zawodowych. Nastąpi to we wrześniu, 
kiedy to będziemy Już zupełnie gotowi do akcji. 

— A oo pan sądzi o pracy na zwiększonej iloś­
ci krosien? 

Zdande nasze Jest jasne: jest to mordownia, 
nie zaś Jak to się szumreie i pięknie nazywa reorga 
nizacja pracy. MÓJ związek od początku nie uzna­
wał tego 1 nie uznaje I dlatego nic wystawiał na­
wet żądania więks/e-j zapłaty ca pracę na zwięk­
szonej l o ś d kros ren. Wystawienie takiego żąda­
nia b o w t a n byłoby usankcjonowaniem „reorganiza 
cjl pracy". 

Co się tyczy ąapłaty za postoje przez robotni­
ków niezawinione-, to sprawa Jest również zupeł­
nie jasna. Jeśli robotnik przyjęty został do pracy 
I pracuje tydzień tny pięć lat na akord, to Jeśli pew 
nego dnia zabraknie mu wątku czy osnowy, ozy 
też maszyna się Kepsuje. musi być przez to strat­
nym. Każdy ZDROWO 1 logicznie myślący człowiek 
przyzna, z e n i e , ł&rzed wojną tkaczowi płacono na 
w e t za półgodziny przymusowego postoju. 

— Jaki jest nastrój wśród robotników? 
— Śmiała MOGĘ powiedzieć, że 75 proc. Jest za 

podjęciem akcji 1 wypowiedzeniem umowy. 
T o samo mniej więcej powiedział nam przed­

stawiciel z w i ą z k i klasowego z tą tylko różnicą, 
że związek klasowy Jest 

za n lezw locznam wypow iedzen iem umowy, 
uważając, iż s> tuaoja dostatecznie po temu dojrza­
ła. 'M.•' $*.'* :'.:>'• 

T a k więc jesteśmy w przededniu ponownych 
wie lk ich w y d a r z e ń na t le ekonomię*nem w p rze ­
myśle w łók ienn i czym. Należy zaś pamiętać b tern, 
że akcja w t y m przemyś le oznacza tak samo ak­
cję w e wazys f l t l ć l i i n n y c h gałęziach przemysłu. 

K 

Nowy zastęp kapłanów katolickich 
d l a d j e c e z j i m o h y l o w s k i e j I w l a d y w o s t o c k i e j . 

Również I W a r s z a w y dcnqszą 
W ś r ó d M L O . ! / u w polsklel w Rosił Sowieckie! 

wielu, czuje powołanie do służby kapłańskiej, n<u 
n u ż e jednak kształcić -O, w tym klerunkj 

wsku tek zamknięc ia s e m l n i r i ó w . 

W ę d r u j ą oni do Pobk l 1 tu kształcą sie w na­
dziel, i-, powrócą do Rosji, gdy nastąpi od j i ow ied -
ui»-fjijwmuł .... • 

Z te | ka tegor i i młodzieży w czcrwtu l \ r zo -
f t a l o w y ś w i ę c o n y c h 6 ks lę iy <Krawel, Mateuszek, 
Maciu lewicz . i i r z e g o r . k i . Jawnaszan. Zawistow­
ski) k r t f i y »i staną w Polsce tylko do czaru ure­
GULOWANIA t t u s u n k ó w w ich diecezjach rodzinnych 
t. j . Mohylowskiej i Wlady wcstccklej. 

iako Kapłan archidiecezji Mohylow­
skiej przyjął 5 Sierpnia święcenia z rąk arcybisku-
i a E. Roppu Aleksander hr. Plater - Zyberk, któ­
ry świeżo ukończył uniwersytet katolicki w ln-
sbrucku. 

Obniżenie płac 
n a k o l e j a c h a n g i e l s k i c h . 

Londyn, 10, 8. — Układ, dotyczący zmniejszenia 
O DWA I pół procent 

wszys tk i ch płac pracowników kolejowych, konfe­
rencja maszynistów i palacza przyjęła znaczną 
większością g łosów. 

Bestialskie zamordowanie dziecka. 
Katowice. 10. 8. — Ośmioletnia córka 

górnika Klasa padła ofiara n iezwykle be­
stialskiego morderstwa. 

Dz iewczynka weszła na drabiniasty wóz 
stpjący przed domem Jej rodziców. Właśc i 

ciel wozu ściągnął dziecko na ziemie i 
rzuci ł g łowa o bruk z taka 

siła, lż wskutek pęknięcia czaszki dziecko 
w k i lka minut później zmarło. Sorawca 
morderstwa umknął. 

1 
Kosiarze zabrali łup wartości 100000 złotych. 

• I I I D i ie. 
Z WARSZAWY donoszą: 
W domu Nr. 7 przy ulicy KrucseJ w mieszka-

i lu 1 {Jronislawa BoboLiro, właściciela wędliniarni, 
mipsjczcwfi się na rogu pi, Marszałkowskiej i Ks. 
SKORUPKI, redczas nieobecności domowników d»-i 
lo rapo kradzieży. Dostawszy się do sypialni ' . l i -

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

* i - ^ ł fit L i t w i e w y k r y t o spisek p rzec iwko W a l -
dei f tarasowi. 

v-») w mie jscowośc i Hoechst w Niemczech w y 
k r y t o fabrykac ję fosgenu. 

(—) W zakończonym raidzie l o tn i czym Ma le j 
Ensenty Polska zaję ła szóste mie jsce, 

dzieje 
rozpruli kasr. ogniotrwałą, 

z któr«! wyjęl i kasetk? i po rozbieiu Jej skradli: 
zegarek 2łbty firniy .,Lilpop" z lupisent „T . R' 
Wojciechowska*.', zegarek srebrny „Omega", 2 de­
wizki złote, pierścionek męski z rubinem i rauel-
kami. parę kolczyków (buteny), 2 k ryżyk i złoto 
i łańcuszkami, 2 broszki złote z kamieniami bran­
soletę złetą, 5 dolarów, 45 rubli złotem, 10 sztuki 
monet 10.zlotowych srebrnych, 5»złotówk5 srebr­
ną 10 starych rwnet srebrnych, 5 i 3-n.arkowe 
srebrne munety . r.ieouV:kic oraz 20 do.arówek, 
dwie akcie. Banku Polikiego Nr. 570458 i 170454, 
jedna akcję kupalni węgla W . G., | 0 akcyj zioło­
wych ,.Starachowic". 2 akcje „Parowóz" Nt 12tv;5 
i 102706 oraz 533 sztuki złotowej pożyczki kon-
w e r s y j n i •«..*• 

XXXV Kongres Prawa Międzynarodowego 
w Warszawie. 

Z W a r s z a w y donoszą: 
Wczora j przed południem w Prezydjum Rady 

Ministrów odbyło się uroczyste otwarcie 35-go 
Kongresu Prawa Międzynarodowego, w obecności 
Pana Prezydenta Rzplitej, członków Rządu, prezy 
denta miasta oraz licznych przedstawicieli sfer 
prawniczych, politycznych i prasy. Otwarcie w y ­
pełniły całkowicie 

przemówien ia powi ta lne . 
Przewodnictwo objął prof. Cybichowsld, który 

po przybyciu p. Prezydenta RzplHeJ wygłosił p rze 
mówienie powitalne w imieniu Uniwersytetu W a r 
szawsklego oraz w imieniu polskiego oddziału Sto 
warzyszema Prawa Międzynarodowego. Następnie 
przemawiał p. minister Meysztowicz, poczem w i ­
ceminister p. A Wysocki , witał Kongres w imie­
niu Rządu, prezydent miasta — w imieniu Warsza 

1.000 osób zostało 
Straszne skutki 

HATAWJA, 10. 8. —• Rezydent wyspy Timor po­
daje szczegóły olbrzymiego wybuchu wulkanu Ro 
kaitinda na wyspie Paloeweh, który nastąpił w 
pierwszych dniach sierpnia. 7 wiosek jest całkowi­
cie zniszczonych ad pożaru. Około 1000 osób 

spaliło się żywcem, 

w y , w imieniu Uniwersytetu Poznańskiego — prof. 
Peretiatkowlcz, a prol. Lujoatański — w Łmicnki 
Stowarzyszenia Prawników Polskich. 

W imieniu dclegacjł angielskiej I amerykańskiej 
p izemawial lord Phllllmore, prezes rady wykonaw 
czei Stowarzyszenia, który złożył podziękowanie 
Panu Prezydentowi, Narodowi Polskiemu i przed­
stawicielom władz państwowych, za przyjęcie zgo 
towane członkom Stowarzyszenia, Amerykanom i 
Anglikom. 

Delegat niemiecki, dr. ilinrichsen, przemawl ! 
w imieniu delegacji niemieckiej 1 austriackiej. 

Przewodniczący oddsialu francuskiego Stówa ' 
rzyczenia mec. Leopold Dor, w Imieniu delegaci 1 

francuskie: i 
W końou przemawiali jeszcze delegaci: wioski, 

M. Paullccia I grecki — sędzia Cąlyoannl. 

spalonych żywcem. 
wybuchu wulkanu. 

podczas gdy 600 osób odniosło rany od kamieni, 
wyrzucanych przez krater wulkanu. Wskutek trze 
sienią ziemi, które towarzyszyło wybuchowi, w y -
braeża wyspy zostały zalanie wodą, co pociągnęło 
nowe ofiary, Istnieje obawa, że P miejscowych stat 
ków zatonęło wraz z załogą. 

Trocki przepowiada nową wojnę 
przeciw Sowietom. 

Tymczasem zarabia na swej książce w Ameryce. 
Z N o w e g o J o r k u donoszą: 
W N o w y m Jorku wysz ła książka Trockiego p.t. 

„Rzeczyw i s te położenia R o s j i " . 
Trocki wylicza powody, dla których zdaniem Je­
go wolna burżua/i ' przeciw Sowietom jest nie­
unikniona. 

Po pierwsze świat kapKatistyczmy potrzebuje 
rosy jsk ich r y n k ó w zbytu, po d rug ie Imperialisty­
czna buTżuaija zorjentowała się, że dyktatura pro 
letariatu nigdy, n ie przyzna jej wolnego rynku w 
Rosji, a po trzecio — burżuazja spekuluje na w e ­
wnętrzne tiudnośpi Sowietów. Po rażka rewo luc j i 
w Ch inach .o raz klęska strajku powszechnego w 
ANGLJI, napełniła IMPERIALISTÓW nudzlęją, że I M się 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Anglia, a Sowietami jest przygrywką do szer­
szej akcji. W^lne przeciw Sowietom — zdaniem 
Trockiego — przygotowuje Anglja, która na to 

otrzymała „moralny mandat" od burżuazjl KILKU 
innych państw i dąży do tego, by WSZOŁKIEM! 
środkami wciągnąć w nią Polskę, Rumunję I paa-
stwa bałtyckie, a może tak,że Jugosławię, Wiochy 
i Węgry , 

W p ł y w o w e s fe ty burauazy jne Francji, popie-
raję tę politykę Anglji. 

Niemiecka burżuaz ja na wypadek w o j n y a n t y -
sowieckiej może z początku pozostanie neutralną 
jak to uczyniły Stany Zjednoczone w r. 1914-ym. 
Uczyni to dlatego, aby Jak najwięcej z wojny ta­
k ie j skorzys tać , później zas zaprzeda swą neut ra l ­
ność impeijalistom zachodnim za wysoką cant 

Burżuazja Japońską manewru je niemniej srecz-
nle od n iemieck ie j . ••. < 

Stany Zjednoczone, k tó re trwałą w n i e p r s t k -
dnanem stanowisku wobec Sow ie tów , chętnie gwa 
rautowałyby finansowanie w o j n y p r zec iw Sow ie ­
tom, 

Zwiększenie garnizonów niemieckich 
w z d ł u ż g r a n i c y p o l s k i e j . 

Bytom. 10, 8. — W wykonaniu planu 
wzmocnienia l iczby wojsk niemieckich na 
Śląsku. podjętego 

rzekomo ze względów gospodarczych 
na zadanie magist ratów ot rzyma twierdza 

Nlssa bataljon piechoty. 
Dotychczas w skład załogi w Nlssie 

wchodz i ł y dwie kompanje piechoty, jedna 
kompanja motocyk l is tów 1 wojska techni­
czne. 

Podejrzane manewry floty sowieckiej. 
Ber l in , 10, 8. — Biuro Wol f fa donosi z 

Malmoe, że f lotyla sowiecka, widziana nie 
dawno w pobliżu wvspv Oott land. w dniu 
wczora jszym zarządziła ćwiczenia mor­
skie w pobliżu wschodnich wyb rzeży 
Szwecj i . 

Zaalarmowana szwedzka straż 
nadbrzeżna wys ła ła krążownik na morze, 

k tó ry stwierdzi ł , że f lotyla sowiecka skła 
da sie z 3-ch okrę tów wojennych. 7 łodzi 
torpedowych i 1 okrętu rezerwowego, Ca 
ła ta f loty la znajdowała sle bezpośrednio 
w odległości . 

3-ch mil od wybrzeża. 
Ćwiczenia w dalszym ciągu odbywa ły się 
w nocy. 

Chcesz się przekonać czy ubranie twe mocne? 
Przejdź się ulicą Piotrkowską.' 

Przechodnie a ulicy Piotrkowskiej zgłaszają 
się do nas z zażaleniami na lekkomyślne rozkła­
danie na chodnikach materiałów drzewnych, uży . 
wanych przy robotach kanalizacyjnych-

Bale i deski są układane ną chodnikach tak ązut 
rcko, że na wąskich przejściach przechodnie z * , 
czepiają o drzazgi ubraniami, Kobiety rozrywała 

pończochy 1 suknie, mężczyźni — " 
drą spodnie I okrycia. 

Sa przecież daśó szerokie miejsca przy jezdni, 
na KTÓRYCH budwlee mAfl^y wygodnie być składa­
NY bez wyrządzania eiężkieh nieraz szkód w t a t -
derobia irzechodniów. Polecamy tę sprawę uwa­
dze Zarządu Kanalizacji 

Amor nałożył na szyję dziewczyny pętlą wisielczą. 
S p ó ź n i o n y r a t u n e k . 

l ó d ź 10 SIERPNIA. Wczoraj po południu m u s * -
kańcy demu przy ulicy Przędzalnianei 56 dokonali 

straszliwego odkrycia, 
Oto w ubikacji znaleziono wiszące na sznurze, 

zarzuconym przez belkę zwłoki młodej dziewczv> 
ny. z wykrzywioną bóU*m twar?9- Ną alarm mi"» 
szkańców mr.ybiegl. dozorca 1 przeciął pętlę wi • 
SlcY;'.i. 

Rzucono ,się na,ratunek nieznajomej i zawe<:w:» 
no pogotowie ratpijkpwe. Przyby ły lekarz stwier­
dził juz tylko zg<>u-

Jak wypika «e znalezionych przv zwłokach 
dpwoóww samobójczynią byłą 19-letnia 

• ś l i n i ł a KN-ENNER, 
Służąca, zamieszkałą >t<zy ulicy Kopernika 40 

Przyczyną rozpaczliwego kroku młcdel dzieW-
ęgyny zawód n.i'. »hv 

Zwłoki kobiety - wisielca zabezpieczone zosta­
ły przez policję do czasu zejścia władz sądowo. • 
śledczy c b 
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Apteka w ogrodzie warzywnym. 

JARZYNY i 0GR0D0WIZNA 
jako środki lecznicze. 

Wskazówki doświadczenia wieków. 
Jarzyny nasze niety lko zawierają same 

części pożywne, ale sa zarazem rośl inami 
leczniczemi. Pożywność jarzyn polega na 
ich bogactwie soli odżywczych . 
Temat ten już raz poruszal iśmy pobieżnie 
na lamach naszego nisma. 

Poniżej podajemy bardziej szc»egółowy 
wykaz war tośc i leczniczej n iektórych ja­
rzyn i przypraw kuchennych. 

Surowe, utarte kartof le chłodzą, gdy 
sie je kładzie na oparzelizne. (Kartof l i nie 
należy gotować w wodzie, tylko na pa­
rze). Utarte, gotowane kartof le Dosłużą ja 
ko ciepły ok ład przy odmrożeniu. Sok mar 
chwi utartej, surowej , przegotowany z cu 
krem lodowatym jest dobrem lekarstwem 
Przeciw kaszlowi . Surowa utarta mar­
onem podnieca t rawienie, 
a usuwa robaki u dz iec i : ugotowana sta­
nowi dobry środek przeczyszczający 
k rew i moczopędny. 

Blednicowe i małokrwis te osoby powin 
nc jadać dużo szpinaku. 

Kapusta kiszona surowa zawiera dużo 
części leczniczych; podnieca t rawienie i 
czyści k rew . Szparagi wie lce czyszczą 
krew, oczywiście w tedy . gdv sie używa 
też odwaru ze szparagów. Posłuży on 
t>rzy cierpieniach moczowych i oecherzo 
wych . 

Selery szczególnie sa lecznicze. 
Selery należy gotować z łupina, bo właśc i 
w ie w niej mieści sie większa cześć pier­
w ias tków leczniczych, a działają przec iw 
Wzdęciom, dolegl iwością moczowym, reu­
matyzmowi , gośćcowi I cierpieniom pęche 
f z o w y m . 

Korzenie pietruszki doskonale działają 
przeciw obrzmieniu wąt roby . 

cierpieniom pęcherzowym i nagromadzo­
nym w jel i tach gazom. Korzenie pietruszki 
gotowane z groszkiem zielonym z k tó rych 
zcedzoną wodę się pija. poleca sie chorym 
na pęcherz i c ierp iącym na wzdęcia. 

Lud od dawien dawna już używa j a l r ' 
środka leczniczego 

cebuli i czosnku. 
U ż y w a sie ich jako p rzyp raw do pot raw 
oraz jako ś rodków leczniczych. Cebula su 
rowa zawiera mnóstwo w i tamin , podnieca 
trawienie I wypędza robaki z jelit. Surowe 
cebule pokrajane w cienkie plasterki ł 
Drzesypane mielonym cukrem l o d o w a t y m 
z k tó r ym stać powinne przez 24 godzin, 
stanowią doskonały środek przec iw nieży 
tow i piersi, kasz lowi , zaflegmieniu. Soku z 
tych cebul używa sie co dwie godziny po 

jednej łyżeczce. Odmrożenia wszelkie po­
cierać cebula, a zapalenie i obrzmienie mi 
na wkró tce . 

Mieszkańcy Bałkanu rzadko k iedy cho 
rują na reumatyzm, gościec. 

zwapnienie tętnic. 
Cłforoby te polegają na lichej przemianie 
materj i , z czego w y n i k a z biesriem czasu 
kwas moczowy i sole moczowe. W y n i ­
kiem tych niedomagań jest gościec, reuma 
tyzm i zwapnienie tętnic. Jeśli nrzez za­
stoje we k r w i powstaje pewien ferment 
(przetwór) , k tó ry rozłoży białko we k r w i 
na cukier i kwas moczowy, wyn i ka z tego 
cukrzyca. I tej choroby lub na Bałkanic 
nie zna. Przyroda ludziom daie środek 

leczniczy dla ochrony przed temi choro­
bami, a jest nim czosnek. 

Czosnek doskonale służy przec iw wzdę 
c iom; pokrajać ki lka ząbków czosnku i ob 
łożyć nim chleb z masłem. Czosnek usma­
żony z lodowatym cukrem posłuży przy 
zaflegmieniu. P rzy zatrzymaniu się mo­
czu używa się czosnku ugotowanego w 
szklance białego wina. Pół cebulki czosn 
ku pokrajać do wina i gotować przez 5 
minut, poczem stać powinna na ciepłem 
miejscu przez pół godziny: następnie zce-
dzić i co dwie godziny po łyżce zażywać. 

Czosnek usuwa wszelkiego rodzaju ro­
baków z jelit, gdy się go zastosuje jako 
w lewk i do odbytnicy. 

H u m o r z a g r a n i c z n y . 
Domyślny rekrut. 

I 

R e k r u t : — Sierżant powiada, że żołnierz powin ien dbać o karab in 
jak on o własną żoną. 

M a t k a : — N o i stosujesz się do tego? 
R e k r u t : — Oczywiśc ie — ani razu do niego nie zaglądam. 

Ł . D . 

Kto czternasty? 
L u d w i k Senael, s łynny powieściopisarz 

jak go nazywa ły dzienniki wyszedł z tea­
t ru z próby generalnej w towarzys tw ie 
swego młodego siostrzeńca, zapalonego 
sportowca. Zaprosił go do kawiarn i . Usie­
dl i p rzy stol iku i zamówi l i mrożona kawę. 
Uwaga powieściopisarza skupiła się zaś 
na młodej, uroczej blondynce, siedzącej 
p rzy stol iku na vis-a-vis. Twarzyczka jej 
różowa, świeża miała rozkoszne dołeczki 
i f iglarne, żywe oczy. Blondynka siedziała 
w towarzys tw ie jakiegoś starszego tęgie­
go pana. wyglądającego na ..nouveau 
nche'a" . Powieściopisarz zaczął już m y ­
śleć nad sposobem zawarcia bliższej zna­
jomości z urocza blondyneczka. gdy w^tem 
towarzysz jej uśmiechnął sie do niego zda 
leka. poczem wsta ł i zb l iży ł się do jego sto 
lika z wyciągnięta ręka: 

— Czyżbym sie my l i ł ? Senaul. — I za 
raz dodał: 

— Jestem Varagnon. Pamiętasz? byl iś 
my razem na retoryce w Condorcet. 

— Naturalnie! — zauważył zmieszany 
Senael, ściskając serdecznie kolegę, o k tó ­
rego istnieniu najdokładniej zapomniał. 

— Pozwól , że Ci przedstawię... mój 
siostrzeniec... syn mojej siostry. 

Pan Varagnon uścisnął dłoń młodego 
człowieka. 

— Twoje j siostry... tak... pamiętam ją.. 
ale czyż możl iwe, żeby miała już takiego 
dorosłego syna... Ja zresztą też sie ożeni­

łem i mam dwoje dzieci : trzynastoletnie­
go chłopaka i siedmioletnia dzieczynkę... 

— B r a w o ! Ale... 
— Ale co? 
— Jestem trochę zdziwiony... twoja żo 

na wydaje mi sie tak młodziutka... 
• Spojrzał na niego ze zdumieniem. 

— Moja żona? młodziutka? 
I zrozumiawszy, wy jaśn i ł : 
— Aha, w i e m ! myślisz pewnie o mojej 

towarzyszce... Nie... to nie jest mola żona­
to nauczycielka moich dzieciaków. 

Zamyśl i ł sie chwi le. 
— Ale skorośmy sie tak niespodzie\ya 

nia odnaleźli, będziemy sie nadal spotykać 
Dobrze? 

— Naturalnie. Z największa przyjemno 
ścia. 

'— Doskonale. W przysz ły czwartek 
mam parę osób na obiedzie. L iczę na was 
obydwóch. Zapraszam najserdeczniej. U -
lica Pasquier 12, pierwsze piętro. 

W oznaczony czwartek o godz. 8 w ie ­
czorem powieściopisarz wraz ze swoim 
siostrzeńcem wchodzi ł do salonu op. Va -
rangton, urządzonego z k r zyk l iwa elegan­
cją, w k tó r ym by ło już kilkanaście osób. 
Panowie rozmawial i o bilansach, akcjach, 
walutach... panie o sukniach i ucztach... 
Powieściopisarz pocieszał sie--myślą, że 
nudne towarzys two tych dorobkiewiczów 
wynagrodzą mu wkró tce błękitne oczęta i 
iasny buziak niezapomnianej blondynecz-
k i . 

Ale nagle zaniepokoił sie myślą, że mo 
że podczas galowych obiadów nie ukazuje 
się przy stole. Chytrze zapytał panią Va-

rangon czv będzie miał przyjemność uca­
łować je j prześliczne dzieciaki. 

— Nie ! — odrzekła. — sa jeszcze małe 
i jadają w „nu rse ry " ze swoja nauczyciel­
ka. 

Senael zdrętwia ł . Przecież tu ty lko dla 
niej przyszedł. 

— Mersisel lowie dzwoni l i — oznajmiła 
pani domu podrażnionym głosem mężowi . 
— w u j ich umarł nagle o 7-ej. 

Tu pani Varagnon obrzuci ła szybkim 
spojrzeniem zebranych i zaczęła l iczyć 
półgłosem: trzy... sześć... dziewięć... po­
czem oświadczyła z zadowoleniem: 

— Tak... jest czternaście osób... o, o-
detchneła. 

Varagnon zaśmiał sie pobłażl iwie. 
—Widzisz, Ludw iku , moja żona jest bar 

dzo przesadna. Gdyby by ło trzynaście o-
sób za nic na świecie nie usiadłaby do sto 
łu . Wyobraź sobie, że w zeszłym tygod­
niu, gdy zdarzyła sie jej taka sama histo­
ria, wymog ła na Mademoiselle... na nau­
czycielce naszych dzieci, żeby ubrała sie 
w wieczorową suknie i zasiadła z nami do 
stołu. 

Nagle genjalna myśl przyszła mu do 
g łowy. Odciągnął swego siostrzeńca w 
kąt salonu i szepnął m u : 

— Słuchaj, chcesz dostać 500 f ranków? 
Chłopak spojrzał na nieeo zdz iwiony. 
— Wiec tak... t y lko nie proś o żadne 

wyjaśnienia... chcesz? 
— Naturalnie. 
— Więc zwiej stad. 
— Jak? 
— Zwie j natychmiast, najdyskretniej, 

jak umiesz... Ja cię wyt tumcze. 

2 9 t r . f 

Młody sportowiec zawahał sie... ale 
500-frankówv bilet rozwia ł resztki jego 
skrupułów... podszedł nieznacznie do 
d rzw i i wymkną ł sie niesoostrzeżenle. 

Wszyscy przeszli do pokoju jadalnego. 
Ooście zasiedli na swoich miejscach. W 
tern pani Varagnon spojrzała na puste 
miejsce po lewej ręce powieściopisarza. 

— Ależ brakuje kosroś... 
Wówczas powieściopisarz zaczął prze 

praszać za swego siostrzeńca, k t ó r y wsku 
tek nagłej niedyspozycji... ale pani Vara-
srnon przerwała m u : 

— W tych warunkach jest nas znowu 
trzynaście osób... ja nie jem obiadu... 

Zdenerwowana wstała. 
— Uspokój się. kochanie — rzekł Va -

ragnon — przecie to nie pierwszy raz nam 
się zdarza. W i e m y jak zaradzić złemu. Po 
czekaj chwi leczkę. 

I wryszedł z pokoju. 
— Udało się! — ucieszył sie Senael — 

mój podstęp udał s ię! zobaczę i a ! będę ia 
miał p rzy sobie! 

I delikatnie odsunął krzesło, dla tej na 
którą oczekiwał z tak im utęsknieniem. Po 
k i lk i minutach w róc i ł p. Varagaqn,z dwu ­
nastoletnim chłopakiem o rumiane' buzi i 
wzburzonej czuprynie. 

— To nasz syn. Rene. Mamy cfcterna-
stą osobę. 

Pani Varagnon uspokoiła sie. Rene zaś. 
sadowiąc się niezgrabnie koło osłupiałego 
ze zdziwienia powieściopisarza niechcący 
z całej s i ły nadepnął na ślniący jego lakie­
rek. 

Poważni lekarze przyrodn icy polecają 
chorym na zwapienie tętnic czosnek, jako 
środek do zniżenia ciśnienia k r w i . . Czos­
nek z okolic bałkańskich więcej zawiera 
części leczniczych, niż nasz. z tego po­
wodu, że rola na Bałkanie inne wykazuje 
składnik i kruszcowe, również i promienie 
słoneczne silniej działają na rośl iny. Soku 
czosnkowego z cebulek czosnku kra jów 
bałkańskich wy twa rza ją teraz w fabry­
kach i polecają go przeciw reumatyzmowi 
gośćcowi, zwapnieniu tętnic, cukrzycy, 
cierpieniom ne rkowym, wą t roby i hemo­
roidom, zaburzeniom w obiegu k r w i u ko­
biet, cierpieniom skórnym (liszajom, w y ­
sypce i t. p.). 

Ususzone końce 
liści i nasienie kopru 

działają mlekopędnie u karmiących kobiet 
i usuwają wzdęcia. Na fi l iżankę wodv bie 
rze sie łyżeczkę kopru, gotuje przez 5 m i ­
nut i pozostawia na ciepłem miejscu przez 
pół godziny. 

Kminek i anyż taki sam wykazują sku­
tek, wzmacniają żołądek i jel i ta. Na koniec 
noża wziąć zmielonego kminku i anyżu 
przed każdym posi łkiem, a wkró tce już 
okaże się dobry skutek. 

Koper w łosk i ugotowany w mleku (1 
łyżeczka na 1 f i l iżankę) wzmaga pokarm 
w piersiach matk i , usuwa wzdęcia, czyści 
nerki i pęcherz. 

Woda z kopru posłuży przy zapaleniu 
ócz iako okład lub płukanie. 

Sok z chrzanu jest dobrym środkiem 
przeciw szkorbutowi (obluźnieniu się 
dziąseł) i przeciw wodnej puchlinie. 100 
gramów chrzanu utrzeć i w łożyć do jed­
nego l i t ra dobrego p iwa. Niech postoi 
przez dwa dni w chłodnem miejscu, a u«-
żvwać tego p łynu co rano i wieczór pc 
ma łym kiel iszku, przeciwko duszności 
(astmie). P rzy zaflegmieniu natrzeć chrza­
nu i położyć na płótnie jako okład na p łu ­
ca lub tchawice. 

Gorczycy zmielonej dosypuje sie do wc 
dv do kąpieli nożnej p rzy uderzeniu k r w i 
do g ł o w y a w p ł y w a ona też na szybkie 
oerzanie nóg zimnych. 

Odwar z liści ogórkowych 
czyści k rew i wątrobę. 

Odwar kwiec ia i l iści świeżych lub suszo­
nych w y w o ł u j e silne poty. Bierze się ł y ­
żeczkę tych ziółek na ćwierć l i t ra w o d y I 
gotuje przez 5 minut. 

Odwar z majeranku (100 gramów na 
ćwierć l i t ra gotującej wody) działa sku­
tecznie przy duszności, za t rzymaniu , się 
moczu i p rzy cierpieniach ne rwowych . Ko 
biety do kąpieli powinne dolewać oo ki lka 
kropl i olejku majerankowego lub odwaru 
z majeranku na uspokojenie ne rwów. 

Tymianek. użv tv jako herbata (5 gra­
mów nalać ćwierć l i t rem gotującej wody ) 
leczy duszność, koklusz u dzieci i usuwa 
robaki . 

To w krótkości apteka, która każdy 
może mieć stale w swoim onródku. 
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Zona lekarza przyjaciółka szofera. 
W szponach wyrafinowanej kobiety. 

Jak fo sfę mszczą grzechy młodości. 
Tajemnica pudła. 

Przed sądem przys ięgłych w Wied ­
niu stanął onegdaj 24-letni szofer, Adolf 
Hager, k tó r y zabfó swoja chlebodawczy-
iiiBc. k tóra by ła zarazem 

jego kochanka, 
właścfcfiełke taksówki , Emmę Hradetzky. 
Bliższe szczegóły tej c iekawej afery k r y -
rrikiałnej są następujące: 

Dnia 8 kwietnia o godz. 10 wieczorem 
zostało Pogotowie Ratunkowe zawezwa­
ne na N Heumark t 11 Głos męski oświad­
czył , ze > a d ł y strzały w mieszkaniu w łaś­
cicielki taksówki Emmy Hradetzky. Gdy 
pogotowie z jawi ło się przed mieszkaniem, 
o two rzy ł d rzw i szofer Adolf Hager i przy­
jął lekarza s łowami : 

— Zabi łem moja Emmę. Proszę mj po­
móc! Jestem 

bardzo c h o r y ! 
Obok niego, na podłodze leżała zupeł­

nie ubrana, w płaszczu 1 kapeluszu, jego 
chlebodawczyni, p. Hradetzky w kałuży 
k r w i . Lekarz mógł t y l ko stwierdzić śmierć 
która nastąpiła przed kwadransem. 

Kula wtargnęła do mózgu przez lew.i 
skroń. Hager wyszepta ł jeszcze ki tka s łów 
na podstawie k tó rych zrozumiano, że cho­
dzi tutaj o dramat mi łosny na tle zazdro­
ści. X 

Dochodzenia wykaza ł y później, że pię­
kna patii Emma, k tóra uzyskała przed k i l ­
k u miesiącami koncesję na u t rzymywan ie 
taksówk i I najęła Hagera jako szofera, u-
t rzy mywa ła z n im 

stosunek mi łosny. 
Już po krótkam czasie pows tawa ły mtę 

dzy kochankami sprzeczki. — Interes nto 
szedł dobrze, a pani Hradetzky miała z 
tego powodu pretensje do Hagera. P rzyp i ­
sywa ła jogo niezręczności, że auto musia­
ło być często oddawane do naprawy. 

Wreszcie oznajmiła Hagerowi lekce­
ważąco: 

— Nie jesteś cz łowiekiem dla naiie. — 
Nie potrzebuję takiego niedołęgi. Sprze­
dam wszystko i pojadę do Francj i , do mo­
jej siostry. 

Hager, k tó ry namiętnie Emmę kochał, 
zażądał wyjaśnienia. 

A gdy Emma us łowa ła wy jść bez sło­
wa, stanął przed drzwiami 1 oświadczy ł : 

— Nie puszczę, zanim mi nie powiesz, 
dokąd d teraz tak pi lno! 

Pani Hradetzky k r zyknę ła -

— Idę do mego kochanka. M a m już do* 
syć twoich zalotów. N o z d rog i ! 

Wówczas jakaś mgła zamroczyła szo­
fera. Nte wiedząc co robi . w y d o b y ł rewo l -

Tajemnica mowy 
zwierząt. 

Badania tajemnicy „ m o w y zwierząt " 
zaprzątała od dawnego już czasu umysły 
przyrodn ików, jednak prace ich nie dawa­
ł y wie lk ich wyn i ków , gdyż głosy zwie­
rząt wyrażające uczucie, częstokroć róż­
nią sie od siebie bardzo subtelnymi 

odcieniami tonów, 
trudnemi do uchwycenia dla ucha czło­
wieka. Dopfero w ostatnich czasach sto­
sowane przyrządy, złożone z foTiOgrafu ! 
aparatu złączonego, kreślącego lub odbi­
jającego na kl iszy drgania struny głoso­
we j , pozwol i ł y określić samogłoski ) zgło­
ski, z k tó rych dany ton głosu zwierzęcia 
się składa. 

W ten sposób przekonano się, że błęd­
nie używamy różnych spółgłosek i s łów 
np. hau, miau, k i k i r i k i i t. p, na określeń ie 
głosów wydawanych przez zwierzęta, — 
Stwierdzono, że pies szczekając moduluje 
dźwięk „ u " , lub też <rdy naszczekuje z ra­
dości, samogłoskę , .a". 

Oprócz tego ten sam gatunek zwierząt 
w t y ch samych okolicznościach życio­
w y c h , wydaje inne głosy, zależnie od o-
koi iey. Znalazło to w y r a z nawet w spo­
sobie przedstawienia przez ludzi głosu np. 
koguta. Otóż kogut w Pc-lsce pieje „ kuku ­
ryku**, w Hiszpani i . k i ke r i k i " , w Rosji „ ku 
ker iku" , we Fiancj i „kokor fko ' . w Anglj.' 
„Cokadookdoe ' i t. d.. w rzeczywistości 
zaś, różnie w różnych okolicach, aiic zaw­
sze bez zgłoski „ k " . nieznanej 

w kogucim języku. 
Znany przyrodnik Szmid rozpoczął o-

bccnfe systematyczne studia nad pianiem 
koguta i być może za niedługi czas pozna­
ny wszystkei ta jn ik i koguciej mowy . 

wer , k t ó r y stale p r zy sobie nosił i strzeli ł 
ku kochance, kładąc ją na miejscu trupem. 

Rozprawa sądowa przeciw Hagerowi 
w y w o ł a ł a w Wiedniu wielkie zaintereso­
wanie, gdyż pani Emma Hradetzky, jako 

żona wybi tnego lekarza 
by ła znana w sferach towarzysk ich mia­
sta. Przed dwoma laty owdowia ła i znala­
zła się w dość trudnem położeniu finanso­
we m. M.mo to umiała nieźle dawać sobie 
radę i prowadzi ła życie dość szerokie. — 
Cieszy?a się jednak opfnją osoby bardzo 
solidnej, to też afera stała się dla znajo­
mych pani F m m y wie lką niespodzianką. 

N iezwyk ł y prezent ślubny otrzymała 
niedawno pewna arystokratka angielska. 
Miss KaroTfua Eckders była osóbka bar­
dzo lekkomyślną i wolnomyślną, a f l i r t po­
suwała nieraz do 

granic niedozwolonych. 
Wreszcie jednak poszła za wolą rodzi­

ców i postanowiła wy jść zamąż za znacz­
nie od r.fej starszego. 45-ktniego lorda Ja­
mesa Sarthona, jednego z najbogatszych 
arys tokra tów angielskich. 

Z okazji tego związku zaczęły napły­
wać 

liczne prezenty ślubne. 
Wśród nich znajdował się dz iwny pa-

K r a t e c z k i s ą d o w e . 

Serdeczny przyjaciel dyrektora banku 
Łatwowierna pracownica. 

Szanowny czytelnik nasz. któremu w y 
pada od czasu do czasu przejść sie po par 
ku Sienkiewicza, zauważył ,zapewne w y ­
siadujących na ławkach młodych ludzi, 
k tórzy bezmyślnie tępym wzrok iem przy 
patrują się przechodniom. Ubiór t ych mło­
dzieńców nosi pozory elegancji, kanty spo 
dni zaprasowane sa nader dokładnie, po­
strzępiony k rawa t zawiązany jest bardzo 
precyzyjnie, ko łn ierzyk zaś 1 koszula są 
czarne niczem ziemia Boża. Garni tur zaś 
świeci „g lansem" i łatami. 

Młodzieńcy ci są to bezrobotni oracow 
nicy umys łowi o k tó rych tak dużo ostatnio 
pisze się w gazetach. Ludzie cl od dłuższe 
go*czasu korzysta l i z zapomóg, państwo­
w y c h t. zw . doraźnych, k tó rych zostali po 
zbawieni. Nieszczęśl iwcy obijal i ciągle 1 
obijają nadal progi różnych instytucy j w 
złudnej nadziei otrzymania jakiejkolwiek 
choćby najgorzej płatnej posady. 

Poważna konkurencją dla mężczyzn 
przy obejmowaniu posad są kobiety, k tóre 
jako materjał roboczy nadający się dosko 
nale do nieskompl ikowanych czynności 
b iu rowych i kontentujący sie znacznie 
mniejszą płacą, są chętnie poszukiwane. 

Dojdziemy, zdaje się do tego. że kobie­
t y wogóle w y p r ą mężczyzn ze wszel ­
k ich stanowisk. Drzy jc ie mężczyźni ! 

Im niewiasta ładniejsza, tem większe 
ma szanse zdobycia posady ze wzg lędów 
zrozumiałych. Nie wszystk ie wprawdz ie 
są ładne, ale bądź co bądź niejeden szef 
wo l i mieć podwładne panie niż panów. Ta 
ka już jest psychologia tvch niepoczcl-
w y c h szefów. Mężczyźni u nas dziś znaleź 
li sie w sytuacji analogicznej do tej. k tórą 
przeżywal i w swoim czasie bial i robotni­
cy amerykańscy, , gdy zaczęto masowo 
sprowadzać źół tol icych kul isów, k tó rzy 
w pracy są niesłychanie w y t r w a l i , opłaca 
ni zaś niesłychanie nisko. Kul isowi takie­
mu wys ta rczy garstka ryżu . bv mógł jak 
koń pracować przez ca ły dzień! 

Ogólny k r yzys ekonojniczny. k t ó r y do 
tknął w ostatnich latach Polskę, pozbawi ł 
również pracy wiele kobiet. Mnóstwo pa­
nien i mężatek narówni z mężczyznami 
stara sie o posady. Ze zaś kobiety z natu­
r y są ła twowierne, w staraniach swych o 
prace niejednokrotnie padają ofiara w y r a ­
f inowanych oszustów. 

Proszę posłuchać: oto dla przyk ładu ta­
ka historyjka. 

Panna Stanisława Skibicka w swoim 
czasie pracowała w prywatne j f i rmie han 
dlowej. k tóra uległa l ikwidacj i . Uboga pa­
nienka znalazła sie bez pracy. I oto los 
zetknął ja z niejakim Antonim Rudzińskim, 
jegomościem starszym. k tó rv zaczął cuda 
opowiadać jej o swych niesłychanie roz­
leg łych stosunkach, dzięki k t ó r ym może 
ona otrzymać posadę. 

Pewnego dnia oznajmił jej uradowany, 
że ma dla niej posadę w jednym z nowoo-
tworzonych banków łódzkich. Dyrek to r 
banku tego jest jego serdecznym przyjacie 

lem. Potrzebna jest jednak bagatelka: — 
kaucja w wysokości 300 zł . 

I oto panna Stanisława wręczy ła swe­
mu pro tek torowi ostatnie oszczędności. 
B y ł o tego 250 zł., ale Rudziński oświad­
czy ł , że drobnostkę 50 zł. on sam dołoży, 
bo czegóż się nie robi dla pięknych pań? 

Nazajutrz z jawi ł sie u Stanis ławy po­
nownie, ledwo trzymając sie na nogach z 
powodu nadmiernego spożycia alkoholu i 
polecił jej zgłosić sie za d w a dni do dyrek 
tora owego banku, powołując sie na jego 
przyjaciela p. Rudzińskiego: dyrek tor nie 
zwłocznie usadowi ją przy pracy. Będzie­
m y się streszczać: panna Stanisława w o-
znaczonym dniu z jawi ła sie u owego dy ­
rektora, k tó ry zdumionej oświadczył , że 
żaden Rudziński nie jest i nie bv ł n igdy je­
go przy jac ie lem; że owszem przez parę 
dni Rudziński pełni ł u niego obowiązki 
woźnego, został jednak wyda lony za p i ­
jaństwo i nadużycia, coprawda drobne. 

Tak więc wysz ło na jaw, że panna Sta 
nisława padła ofiara wyraf inowanego o-
s z u s t a . Omałp nie rozchorowała sie ciężko 
biedaczka ze zmartwienia. 

Doniosła o wszystk iem pol icj i . P rzec iw 
ko Rudzińskiemu wdrożono dochodzenie i 
w rezultacie stanął on przed sadem i ska­
zany został na miesiąc aresztu. 

Sa — wlcz. 

Tancerce 
nie podobała się 
głowa partnera 

w i ę c k a z a ł a m u z a m i e n i ć 
n a i n n ą . 

Stany Zjednoczone sa klasyczną k ra i ­
ną rekordów. Teraz okazuje sie to znowu 
w podjętem usi łowaniu, aby zwyc iężyć do 
tychczasowy św ia towy rekord taneczny. 
Jak wiadomo ostatni rekord św ia towy w y 
nosił 262 godziny, 
z tem. że po każdej godzinie by ło 15 minut 
pauzy. 

N o w y turniej taneczny odbywa się w 
Madison Sęuare Garden. Nie został jesz­
cze narazie rozstrzygnięty. N iek tórym tan 
cerzom brak ty l ko k i l ku godzin do uzyska 
nia starego rekordu względnie do odniesie 
nia nad nim zwyc ięs twa. 

Niesłychane wytężenie w y w o ł a ł o u roz 
mai tych współzawodników 

n iezwyk łe skutk i . 
Pewna dama. k tóra tańczyła już 230 

godzin, poczęła nagle krzyczeć, że się nie 
podoba jej g łowa partnera i że należy ją 
stanowczo odciąć i przymocować do tu ­
łow ia — inna. 

Panna Bel la Kennie, w k tóre j pokłada­
no wielk ie nadzieję, bo raz już odniosła 
w ie lk i sukces taneczny, wyobraz i ła sobie 
nagle, że spaceruje w plantach róż i po­
częła z rywać róże i te f ikcyjne k w i a t y u-

kiiot. opatrzony licznemi o tworami i napi­
sem: .N ie p rzewracać ! " Pakiet sdiesowa-
ny by ł do szczęśliwego r.owcżeńca, a od­
dany przez specjalnego posłańca. 

Można wyobraz ić sobie jego minę, gdv 
po o twarc iu pudła ujrzał ślicznego, 

kilkumiesięcznego chłopczyka 
otaz list następującej t reśc i : „Wszystko, 
co się łączy z osobą pańskiej uroczej ma i ' 
żonki, musi być dta pana bardzo milłeui. 
Niechaj m i tedy wo lno będzie przesłać pa­
nu tego chłopczyka, pozostawionego mo­
jej opiece, o k tó rym żona pańska w ostat­
nich tygodniach zupełr ie zapomnieła, ni-; 
przesyłając umówiionej sumy na jego u* 
t rzymac ie" . 

Lo rd znalazł się w położeniu bardzo 
kłopotluwcm. Szczerze zakochany w lek­
komyślnej Karol inie chciał zrazu oszczę­
dzić jej ws t ydu i dziecko gdzieś ulokować, 
ale nieszczęście chciało, że w k r y t ycznym 
momencie Karol ina 

weszła do pokoju. 
Lecz { t e r a z sprawa cała mogłaby za* 

kończyć się zupełnie spokojnie i nie wydo­
stać się nigdy poza obręb pałacu, gdyby 
nie nagłe uniesienie Karol iny, która przy­
puszczając, że mąż chciał ją poniżyć c h w " 
ciła dauećko i w r a z z niem skoczyła z ot­
war tego okna pierwszego piętra. 

Dziecko się zabito, matka zaś doznała 
ciężkich obrażeń i potłuczeń. M imo to stan 
jej nie jest tak groźny, że niebawem bę-
dz :e mogła odpowiadać przed sąderru. 

-:o: 

Towarzysz podróży 
bogatej Amerykanki, 

Napad w pociągu. 
W, parysk im pociągu lokalnym, opusz 

czającym koło pofnoc3' dworzec Lazart-, 
odwożący pasażerów aż do Suresne był 
widownią 

napadu rabunkowego, 
wykonalnego z nifecodziennem zuchwal­
s twem zupełnie wed ług wzo rów amery­
kańskich. Ofiara tego napadu, bardzo bo­
gata Amerykanka która tego dnia doko­
nywała zakupów w Paryżu , wieczorom 
zaś wracała do swej w i l l i Garches, leży w 
sanatorjum gdyż doznała ciężkiego 
wstrząsu nerwowego. Napad nasunął po­
licj i paryskie j nielada 

orzech do zgryzienia. 
Amerykanka zajęła miejsce w coupe i 

zagłębiła się w czytaniu gazety. — Nagle 
wszedł do«wagonu wvsok i mężczyzna, ma 
jacy maskę na twarzy . Jedną teką zam­
knął zą sobą d rzw i , drugą zaś w y j ą ł z b ły-
skawicziną szybkością rewo lwer i skiero­
wa ł go przec iwko Amerykance. 

— Niech pani nie wo ła o pomoc - - mu­
sia łbym bawiłem panią zastrzelić — nikt 
wreszcie nie usłyszałby k r zyku , gdyz 
przedziały obok są puste. 

Drżąc, śmiertelnie blada ze strachu od­
dala cudzoziemka wszystk ie swe pienią­
dze i wszystk ie swe klejnoty napastniko­
w i Madame Jfton — tak się nazywała na­
padnięta — siedziała w rogu przedziału, 
jakby sparaliżowana, lecz jej oczy zwraca 
ł y się bezustanku w kierunku sygnału ra­
tunkowego. Bandyta zauważył to widoc-Ł-
mic, gdyż przytknął jej 

lufę browninga do skroni. 
— Jeżeli pani zrobi najmniejszy ruch— 

oświadczył — zginie pani. 
Przez mniej więcej 20 minut przetrzy­

mał ją w tem strasz}*wem napięciu. Potem 
Amerykanka straci ła przytomność. — W 
t y m stanie znalazł ją w przedzielę jej mąż 
oczekujący ją w Garches. Natychmiast za­
alarmowano policje paryską. Ta zaś w y ­
słała swego najzdolniejszego detektywa 
za zamaskowanym bandytą dotychczas 
jednak bez żadnego skutku. 

mieszcząc w butonierkach obecnych pa­
nów. 

Pan tancerz począł nagle krzyczeć, że 
go okradziono 

i rzuci ł się za rzekomym złodziejem. 
Sprawy zaś 1 omdlenia są na porządku 

dziennym. , 
Takie sceny sa w metropol i i amerykan 

skiej mi łą sensacja i ca ły N o w y Jork p ł y ­
nie po skończeniu sie przedstawień teatra' 
nych i kabaretowych do Hadison Square 
Garden, aby być świadkiem tvch t ragika 
micznych zawodów. 

Co kra j . to obyczaj l 
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„Spożywanie jarzyn konserwuje zdrowie". 

Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza w łodz i . 
Pożyteczna impreza. 

Ogrodowwictwo. stojące w kra jach za­
chodnio - europejskich na na jwyższym 
szczeblu rozktwftou, znajduje się u nas w 
stanie n iemowlęcym dopiero. Za wy ją t ­
kiem b y ł e j dzielnicy pruskiej. Pomorza ! 
Poznańskiego, gdzie dążność do ogrodnic­
twa uczyni ła wflele, stwarzając w k ró tk im 
okresie czasu piękne ogrody i pola wa rzy ­
wne, w innych dzielnicach Polski 

brak dotąd zainteresowania 
tą bogatą i pożyteczną gałęzią w y t w ó r ­
czości. 

R o l n k nasz choćby najbogatszy zada-
walnfa się dotąd ziemniakami i kapustą, 
podczas gdy sąsi&d jego zagraniczny, Beł-
g i jczyk choćby, posiadacz kar łowate j , 
nędznej gospodarki urozmaica sobie poży­
wienie własnoręcznie wyhodowanemii wa­
r zywami jako t o : sałatami,, marchewką, 
burakami, fasolą, pomidorami i t. p. 

Łódź, a w łaśc iw ie jej okolice stoją pod 
względem ogrodnic twa stosunkowo nafle-
piej na terenie Mazowsza i Ku jaw. 

Ostatnie zwłaszcza lata podniosły tu 
poziom ogrodnic twa i Już dz ;ś stwierdzić 
można z radością, że podmiejskie okolice 
Łodzi zainteresowały się ż y w o tą gałęzią 
wy twórczą i znaczny procent wtesniaków 
uprawia spore pólka w a r z y w n e . 

Nie od rzeczy będzie przy toczyć tu 
fakt szybkiego zrozumienia war tośc i o-
grodinicAwa przez mieszkańców ws i S*yn-
cyce w powiecie łódzk im. Najmłodsizy, 
lecz pełen energji mieszkaniec tej w iosk i 
Józef Piefcraszczyk w ciągu dtwu lat do­
szedł do ładnego ogródka warzywnego , 
dającego m u nawet niemały dochodzik. — 
Sceptycznie zapatrujący się sąsiedzi jego 
zaczęli go naśladować i dziś cała wieś u-
prawća ogrodnic two z zamiłowaniem. 

P rzyk ładów takich możnaby znaleźć 
daleko więcej . 

Oddział łódzk i , Centralnego Polskiego 
Związku Ogrodn ików zachęcony dodat-
:i • i• i v. vu ,kami w postępach ro ln ic twa, 
2hcąc dać społeczeństwu 

przegląd sił wytwórczych 
\ zarazem dać bodźca do dalszej pracv w 
t ym kierunku zainicjował wielką imprez.; 
ogrodrcczą p. n. 

Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza 
w Łodzi ' . 

Głownem zadaniem tej w y s t a w y o-
Arócz celów rek lamowych, jest wykaza­
nie, czem ogrodnicy wo jewódz twa łódz­
kiego rozporządzają, czego brakuje i na 
co należy zwróc ić większą uwagę tak kon 
sumerota. Jak i hodowcy. 

Wys tawa , jak nas informują organiiza-
torzy przedstawiać się będzie imponująco. 
M : ędzy innemi zawierać będzie bogata 
działy j ak : szkółkarstwo, wa rzywn ic two , 
awocar&tiwo, hodowla rośl in, nasiennictwo 
wik l in iars two, plany i modele ogrodów, 
przemysł i handel ogrodniczy, przetwór­
stwo, j?dwabn:cit\vo 1 nauka i szkolnictwo 
oraz pszczelnictwo. 

Udział swój w tej wtuelce pożytecznej 
ihiprezie, nad którą protektorat przyjął 
p. wo jewoda Jaszczołt, oprócz.f i r rn i ro l ­
n ików - ogrodników z wo jewódz twa łódz­
kiego, zgłosi ły zakłady ogrodnicze z War ­
szawy, L w o w a , Poznania, Torunia, Płoc­
ka i t. d Komitet w y k o n a w c z y w osobach 
prezyd ium: prezes Kaczorowski , wice -
prezesi Salwa i Leszczyński , sekretorz 5e 
wery iuak i Nowick i , skarbnik Modrzejew­
ski i komi te tu : p. p. Jasiński, Rudnicki , 
F inboi t , Hrdina, Pyjek M in iewez , Ginter 
Kłosowski , J . D y m k o w s k i i F. Dymko w-

jk\, dokłada wszelkich starań aby całość 
imprezy wypadła okazale. 

Nagrody dia wys tawców przewidy­
wane są od Miinisterstrwa Roln ictwa, to-
w a r z y s i w ogrodniczych Warszawy-, Kra­
kowa, Poznania, L w o w a , Torunia, Łodzi , 
od komitetu w y s t a w y , magistratu m. Ło­
dzi i t. p. 

W y s t a w a otwarta będzie w czasie od 
15 do 24 września 

w parku miejskim „Żród l i ska" 
p rzy W o d n y m Ryr.ku. 

Komi te towi wys tawy , zwłaszcza ruch­
l iwemu łódzkiemu oodiziałowi Centralnego 
Polskiego Związku Ogrodników z preze­
sem Kaczorowsk im na czele należy ży­
czyć powodzenia. 

W y s t a w a już obudzfła wielk ie zainte­
resowanie społeczeństwa, wobec czego 
l iczyć należy na powodzenie te; imprezy 
urządzonej w Łodzi po raz p ierwszy po 25 
letniej przerwie. W . 

Strażacy zlikwidowali 
konflikt małżeński. 

S k u t e c z n y a l a r m . 
Z Poznania donoszą: 
Utar ł się zwycza j , że nasza straż po­

żarna jest... służącą do wszystkiego. Dzieł 
ni strażacy z animuszem ratują konie to­
nące w studni, desperatom topiącym się 
podają dłoń, przez okno wchodzą do mie­
szkań, w k tó rych zgubiono klucze, t ram­
waje 

wsadzają na szyny, 
tną drzewa przewrócone przez huragan. 
Wczora j zaś straż pożarna interweniowa­
ła w sporze małżeńskim. Tego coprawda 
w Polsce jeszcze nie by ło . 

Wczora j w Poznaniu p rzy ul icy Sza­
marzewskiego po wymian ie k i lku przy­
k rych s łów mąż zaczął bić żonę. Biedna 
małżonka poczęła płakać, a gdy płacz nie 
powst rzymał rozwcieczonego męża za­
częła krzyczeć „ R a t u n k u ! " Ponieważ 
całej tej małżeńskiej scenie towarzyszy ł 
płacz dzieci, więc bezradni sąsiedzi chcąc 
zaradzić złemu przywoła l i . . . 

straż pożarną. 
Po k i lku chwi lach rozległ się dźwięk 

dzwonka straży pożarnej, strażacy we ­
szli do mieszkania powaśnionego małżeń­
stwa i odwieźl i poturbowaną- i zmaltreto­
waną kobietę do lecznicy miejskiej. 

twej usźSTfHia mmatnesu 
r f 

t.ot — — 
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Pamiętajcie o inwalidach wojennych! 

Najlepiej przez rurką 
szklaną lub słomkę. 

Osoby, k t ó r ym zalecona została ku 
racja mleczna powinny pamiętać o tem. 
iż mleko należy pić powol i , albowiem 
przez szybkie picie zbytnio obciąża ste 
żołądek 

nadmierną ilością 
tego napoju, przyczem mleko źle bywa 
wchłaniane, gdyż w żołądku powstaje na- v 

raz zbyt wie lka ilość sernika, i soki tra­
wienne z trudnością mogą podołać swe­
mu zadaniu. Najlepiej jest pić mleko przez 
cienką rurkę szkianą lub słomkę, dzięki 
czemu mleko przedostaje się do żołądka 
małemi ilościami i może być 

ła two wchłaniane. 
Prócz tego p r zy kuracj i mlecznej na­

leży dbać o czystość jamy ustnej ; o tem 
zwłaszcza w inny pamiętać osoby słabe i 
źle odżywiane, tkanki k tó rych nie są w 

stanie przeciwdziałać różnym szkodli­
w y m czynnikom, jak naprzykład drobno­
ustrojom gni lnym, dla k tó rych kwas mle­
czny jest znakomitem podłożem. 

Osoby zatem, k t ó r y m lekarze zaleca­
ją pić mleko, powinny k i lka razy dziennie 
czyścić zęby możl iwie twardą szczotka 
i proszkiem, i prócz tego płókać usta el i­
ksirem przeciwgni lnym. 

JACKSON SCHOLZ. 5) 

Latający policjant. 
t łum. Janina Sujkowska. 

Przedruk wzbron iony. 

Ale w r ó ć m y do T ima. Zgadliście natural 
nie. że znajdując się w posiadaniu nazwis­
ka i adresu Mol ly , nie zasypiał gruszek w 
popiele. Jak sie do tego brał . nie mam po­
jęcia, ale nie upłynęło wiele czasu, gdym 
zauważy ł w nim zmianę. Podejrzewałem 
jak najgorsze rzeczy gdvż aż nadto często 
w i d y w a ł e m te same symptomaty między 
m y m i przy jac ió łmi , k tó rzy padli ofiarą A -
mora. 

Jednego wieczora, p rzy wy jśc iu z hal i 
t reningowej, rzekłem do niego, z głupia 
f ran t : 

- 1 - Jak się m iewa M o l l y ? 
T im spojrzał na mnie zdetonowany. 
— Skąd wiesz? — zapytał . 
— Nie w iem, t y l ko znajduje. Nie t rac i ­

łeś, jak widzę, czasu. 
T i m miał taką minę, jak widzę, czasu. 
T i m miał taką mine. .iak dziecko, p r zy ­

łapane na kradzieży konfi tur. Nagle zwró ­
ci ł sie do mnie szczerze, z wy razem ulg i . 
Jak cz łowiek, k t ó r y długo czekał na to. by 

zrzucić ciężar z serca. 
— Zdaje sie, że nie t raci łem go — zau­

w a ż y ł z rozwagą, tak jakby mu to przed­
tem nie przyszło do g łowy . — Ale widzisz 
nigdy nie spotkałem jeszcze takiej dz iew 
czyny i... i... no ! Bałem się poprostu zw le ­
kać. Wiesz, jak to jest 

— Ma się rozumieć — skłamałem, a on 
zachęcony tem ciągnął dalej swoje zw ie ­
rzenia, przyczem głos jego nabrał owych 
pełnych czci astmatycznych tonów, będą 
cych jedynym symtomatem zakochania. 

— Ona, — ona jest cudowna — za-
szemrał z westchnieniem. Nigdy nie p rzy 
puszczałem, żeby dz iewczyna mogła być 
taka — taka— 

— Słodka i czysta — powiedziałem — 
taka kobieca i rozumna, tak bardzo zbliżo­
na do twego ideału doskonałości. Czujesz 
że jest dla ciebie za doskonała, że nie jes­
teś godzien dotknąć rąbka jej sukienki. 

Rozpromieni ł się z wdzięczności. 
— Jak — jak ty o tem możesz wie­

dzieć? — zapytał i w t e d y zrozumiał, że 
wpadł na amen. 

Ta rzecz pomogła nam 'do większego 
jeszcze wzajemnego zbliżenia, gdyż T i m 
musnął mieć kogoś, z k im mógłby mówić 
o Mol ly , a ja nic przec iwko temu nie mia­
łem ze względu na to, że odkry łem w t y m 
chyżym, dobrodusznym policjancie k i lka 
pięknych, rzadkich przedmiotóiw. Należał 
on do ludzi, k tórzy wk ładają w przyjaźń 
całą duszę i całe serce, dają z siebie wszy­
stko, a nic wzantian nie otrzymują. 

T im dostał ostatnio awans. Nie stał już 
na posterunku i p rzywdz ia ł cywi lne ubra­
nie, chociaż z tego co rni mówi ł dorozu­
miałem się. że departament r:ie pochwalał 
bynajmniej jego spor towych zami łowań. 
Spotkałem go jednego popołudnia z twa­
rzą wyciągniętą, jak' u szkapy. Wiedzia­
łem odrazu, że stało się coś niedobrego, 
bo trzeba by ło prawie katastrofy, żeby po 
działać w tak deprymujący sposób na we­

sołe dobroduszne usposobienie T ima. 
— Kto umairł? — zapytałem, ale zdaje 

się, żeni się omyl i ł 
— Mia łem władnie awanturę z szefem 

— wyjaśni ł — albo raczej on się ty lko a-
wanturowa ł — dodał żałosnym głosem — 
a ja mv siałem słuchać. 

— Jak się to stało? 
— No, w i d ^ s z , stary, zd?je się, uważa, 

że poświęcam za dużo czasu i uwagi spor­
towi!, a za mało służbie. Może ma i rację, 
ale, w z w y k ł y c h warunkach, nie rob i łby o 
to takiego piekła. W obecnej chwi l i w i ­
dzisz, tak mu trudno dogodzić. j?k buremu 
niedźwiedziowi, choremu na żołądek, .i 
wszystko z powodu tego ptaszka Percy-
ego. 

Nawiasem mówiąc, Percy by ! to jeden 
z najzdolniejszych doliniarzy, jacy ostat­
nio grasowal i w Manhattanie. B y ł też n k -
zmiernie chefiwy s ławy i rozgłosu Myślę, 
że i pod ihneimi względami musiał to być 
numer naelada. 

Za każdym razem, Kiedy udało mu się 
skonfiskować pękaty portfel, zostawiał na 
jego miejsce k ró tk i , pisany na maszynie 
Pfścik jednak owej t reśc i : „Szczerze odda­
ny Percy " . Prawda, bv ł dobrze wychowa­
ny? Ale bądź co bądź, departament pol i­
c j i nie u jmował sprawy pod t y m kątem. 
Percy w cMszym ciągu • rozrzucał wszę­
dzie swoje uprzejme bi leciki , a policja nie 
by ła w stanie go wy t rop ić , co nie w p ł y ­
wa ło dodatnio na. humor jej funkcjonariu­
szy. Nawet nie wiedziano, jak wyg ląda ł i 
naturalnie komentarze dziennikarskie na 
marginesie tej sprawcy nie by ł y szczegól­
nie pochlebne. 

— Naturalnie — ciągnął T im — starv 
ma ciężkie rugi od swoich zwierzchników 
i o mało się nie wścieknie. — Ofiiaiowuje 
wszystko od awansu do Brooklyńsłciego 
Mostu, człow: ickow\ k tó ry nakryje Percy-
ego i ponieważ, jak dotąd, rakt tego nie 
dokazał, musi wy ładować na kimś swoje 
cierpienia, a zdaje się, że mnie w y b r a ł so­
bie na kozła ofiarnego. Powiedział mi , że 
sporty moje nic go nie obchodzą, a jeśli 
się czemś nie odznaczę na służbie — obni­
ży moją rangę. Może więc lepiej będzie, 
jeśli dam pokój bieganiu? 

Sam nie wedz ia ł . p k mu poradzić. — 
Ograniczy łem się przeto do uwagi , aby je­
szcze trochę poczekał i zobaczył co z tego 
wyn ikn ie . 

Rozumiałem, na tea ln ie , że praca za­
robkowa i stanowisko to grunt, a T i m nad­
to musiał się jeszcze l iczyć ze swoją dziew 
czyną. 

Mol iy , ma się rozumieó, bywa ła ń.« 
wszystk ich popisach i tak się do tego za­
pali ła, że nawet przychodzi ła do naszej 
hall p rawic każdego popołudnia przyglą­
dać się, jak trenujemy. Dzięki temu w'-
dywa łem ją dosyć często i długo, gdyż nie 
raz szliśmy w e trójkę na obiad po skoń­
czonym treningu; na mocy mego doświad­
czenia w takich sprawach doszedłem ao 
przeświadczenia, że dz iewczyra wpadła 
tak samo. jak i T i m . Zaczęła już naw^t 
t raktować go. jak swoją własność, co jebt 
znakiem ostrzegawczym, fakiego nie zau­
waża p r a w e żaden mężczyzna, znajdują­
cy się w tem położeniu. O h ! Niech t a m ! 
Cóż mnie to ostatecznie mogło obchodzić. 

<L c o. 
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Dzień V CoDzi. Kąpiel złoczyńcy w gliniance, 
Niefortunny wybór służącej. 

Żelazny 
łokieć straganiarki. 

K r w a w y i n c y d e n t n a r y n k u . 
62-letni Izrael Aron i 55-Ietnia Bajla 

Mostbaumowic, zamieszkali p rzy ul icy 
Głównej 62 

handlowali garderoba 
w kramiku na W o d n y m rynku. Dzisiaj 
nad ranem Mostbaumowie zaczęli krzą­
tać się przy ustawianiu kramu i sor towa­
niu ubrań. Podczas tej czynności w y b u ­
chła między nimi kłótnia która zakończy­
ła się żałośnie. 

Bajla Mostbaumowa w zdenerwowa­
niu uderzyła męża w głowę 

s ta lowym łokciem 
(miarą) . Mostbaum zalewając się k rw ią 
upadł na ziemię. Przerażona Mostbau­
mowa dostała ataku nerwowego i nieprzy 
tomna upadła na ziemię obok leżącego 
męża. Świadkowie tragicznego incydentu 
zawezwal i pogotowie ratunkowe, które­
go lekarz po udzieleniu pomocy Mostba-
uma pozostawił na miejscu, zaś jego żonę 
odwiózł do domu. 

Zawiadomiona o wypadku policja spo­
rządziła protokół za awanturę uliczna. 

Złe 
koleżanki bezrobotnej. 

A t a k e p i l e p t y c z n y n a u l icy . 
25-letnia Wik tor ja Pobiszewska, bez­

robotna, zamieszkała p rzy ul icy Zgier­
skiej 104, przechodziła się wczora j w ie ­
czorem z koleżankami po ul icy Zgierskiej 
obok kolonji urzędników skarbowych. 

W pewnym momencie koleżanki za­
częły szydzić z Pobiszewskiej na temat 
jej 

stosunków rodzinnych. 
Słuchała nie reagując na docinki, lecz 
wkońcu rozgniewana rzuciła pod adresem 
z łoś l iwych koleżanek ki lka uwag. Jedna 
z nich obrażona uderzyła ją w twarz . 
Pobiszewska rzuci ła się w kierunku k rew 
kiej koleżanki, lecz w tej chwi l i dostała 

ataku epileptycznego 
i upadła na ziemię, tłucząc g łową o ka­
mienie. 

Przechodnie pośpieszyli z pomocą nie­
szczęśliwej, k tóra odniosła szereg t łuczo­
nych ran g łowy , i wnieśl i do pobliskiej 
bramy, dokąd też zawezwal i karetkę po­
gotowia. Lekarz po udzieleniu pomocy 
! nałożeniu opatrunku odwiózł Pobiszew­
ska do domu. 

Wczora j po południu na torze kolei ob 
wodowe j na Rokiciu spacerowała w towa 
rzys tw ie nieznanego mężczyzny Helena 
Znajówna. służąca, zamieszkała przy u l . 
Radwańskiej 59. 

W chwi l i , gdy nieznajomy zaczął się do 
niej w celu zupełnie niedwuznacznym za­
lecać, dziewczyna 

wszczęła alarm. 
Wówczas speszony adorator, w y r w a w 

szv z rąk Znajówny torebkę zaczął ucie­
kać. 

Znajówna wraz z k i lku przechodniami 
rozpoczęła pościg. 

Nieznajomy, widząc depczących mu po 

Tragiczny figfel chłopca. 
Z d r a d z i e c k a m a r y n a r k a . 

Niebezpieczny figiel czepiania się w o ­
zów, dorożek, t ramwai przez dzieci k w i t ­
nie nadal w Lodzi , dowodem czego w y -
nadek wczorajszy. Na ul icy Kil ińskiego, o-
bok parku Sienkiewicza, bawi ło sie na jez­
dni k i lku c l i łooców. 

W pewnej chwi l i jeden z nich uczepił 
sie przejeżdżającego t ramwaju . Na niesz­
częście marynarka chłopca zaczepiła się o 
:oś i gdy chłopak zeskoczył, t ramwaj 
wlókł go kilkanaście metrów. 

Chłopiec złamał noge. przytem wskutek 
uderzenia o bruk odniósł k i lka ran g łowy . 
Krzyk przechodniów, będących świadka­
mi wypadku , usłyszał maszynista i 

zatrzymał t ramwai . 
Do okaleczonego chłopca zawezwano 

>ogotowie ratunkowe, którego lekarz po 
nałożeniu opatrunku odwiózł nieszczęśli­
wego do szpitala dziecięcego Anhy-Mar j i . 

Nieznajomym chłopcem okazał się 14-
ietni Icek Heiszrek. sierota, zamieszkały 
przy u l . Głównej 56. Stan pokaleczonego 
Hciszreka bardzo ciężki. 

piętach prześladowców, rzuci ł skradziona 
torebkę i s t rac iwszy orientacje, wpadł do 
głębokiej gl inianki. 

Niedoszłego samobójcę udało sie jed­
nak wydobyć z wody . 

Zawezwany lekarz pogotowia Kasy 
Chorych, po udzieleniu pomocy, pozosta­
w i ł go na miejscu. 

Nieznajomym okazał sie 29-Ietni 
bezrobotny Marc in Gaida. 

bez stałego miejsca zamieszkania. P rzy ­
znał sie do kradzieży, tłumacząc krok ten 
brakiem środków do żvcia. 

Gajdę wraz z odpowiednim protokółem 
przesłano do dyspozycj i władz sadowych. 

Oburzona. 

M ą ż : — Co znowu rachunek od krawcowej na 250 z ło tych? 
Z o n a : — A to bezczelna. Przecież l iczy łam z nią wczora j 

i wypadło ty lko 249 zł. 

Przygoda nieoględnego lokatora. 
Porażka intruza. 

Wczora j nad ranem mieszkańcy domu 
przy ul icy Towarowe j 24 

usłyszeli k r zyk i 
wydobywające się z mieszkania wdowca 
Adama Szklarskiego. 

Skoro lokatorzy domu znaleźli się w 
mieszkaniu ujrzeli tarzającego się po po­
dłodze Szklarskiego w uścisku innego 
mężczyzny. 

Jak się okazało Szklarski zamieszkują 
cy na parterze domu usnął nie zamknąw­
szy przedtem okna. Wyko rzys ta ł sy tu ­
ację złodziej i zakradł się do mieszkania 

Obudzony szmerami Szklarski rzuci ł 

się. na złodzieja. Wyw iąza ła się bójka 
Złodziej bi ł pięściami na prawo i lewo 
aby ty lko odzyskać wolność. Lecz Szklar 
ski choć k rew spływała mu po twarzy nie 
puścił złodzieja. W obezwładnieniu opry-
szka dopomogli mu sąsiedzi 

zwabieni alarmem. 
Zawezwano policję. Zat rzymanym o-

kazał się bezdomny 24-letni Samuel Trzą 
sab, notowany za kradzieże. 

Przesłano go do dyspozycj i władz są­
dowych. 

Adamowi Szklarskiemu udzieli ł pomo­
cy lekarz pogotowia ratunkowego. 

Jedna noc czarne] łodzianki. 
wyjazd skonfudowanego kmiotka. 

W dniu wczorajszym Klemens Zawie-
jak, zamieszkały we wsi Jodły, pod Sie­
radzem, przyjechał do Łodzi 

na birbantkę. 
Mając sporo grosza w kieszeni znalazł 
sobie towarzys two w pewnej podrzędnej 
restauracyjce. Gdy Zawiejak podpił t ro 
chę, oświadczył nowym znajomym, że 
chciałby poznać ładne dziewczynki . 

Wnet znalazło sie ich k i lka do dyspo­
zycj i . Zawiejak wyb ra ł pewną brunetkę 
i odseparowawszy się od reszty towarzy ­
stwa, wyjechał z piękną łodzianką taksem 
poza miasto. Odprawiwszy samochód 

Zawiejak poszedł z dziewczyną na spa­
cer v/ pola. Świeże powietrze odurzyło 
Zawiejaka do tego stopnia, że zasnął na 
łące. Znudzona towarzyszka Zawiejaka 
po pewnym czasie posTanowiła opuścić 

przygodnego amanta. 
Na odchodnem zabrała mu „na wieczną 
rzeczy pamiątkę" portfel ze 150 złotemi. 
Dopiero wieczorem przebudził się Zawie­
jak 1 już w pierwszej chwi l i s twierdzi ł 
brak portfelu i nieobecność łodzianki. 

Wróc i ł stroskany do Łodzi , zameldo­
wał o swej przygodzie policji a następnie 
wyjechał do rodzinnej ws i . 

Warszawa się amerykanizuje. 
Samochód na usługach złodziei. 

Z Warszawy donoszą: 
Nocy dzisiejszej dokonano włamania 

do sklepu kolonialnego Antoniego Gacho-
wieckiego p rzy ul . Chłodnej 15. 

Około godz. 3-ej przed sklep zajecha­
ła taksówka, z k tóre j 

wysiadło 4-ch mężczyzn. 
Jeden z nich zaczął manipulować przy 

samochodzie, inni zaś dobranemi klucza­
mi o tworzy l i d r zw i pustego sklepu i do­
stawszy się tam, przenieśli z samochodu 
skrzynkę z narzędziami, k tóremi zaczęli 

przebijać o twór w ścianie 
do sąsiedniego sklepu Gachowicckiego. 

Po półgodzinnej pracy robota by ła skoń­

czona i złodzieje dostali się do celu w y ­
p rawy . 

Dwóch nocnych gości pakowało skra­
dzione towary . 

Niespodziewanie od strony ul . Ciepłej 
ukazał się 

patrol pol icyjny. 
Posterunkowi otoczyl i samochód, a jede r: 
z nich zapytał szofera, dlaczego stoi przed 
domem. W tej chwi l i w drzwiach ukazał 
się jeden ze złodziei, k tó ry niósł łup. Na 
widok policjantów złoczyńca schował się 
szybko lecz 

było już zapóźno. 
Fosterunkowi weszli do sklepu i w y -

Ł O D Z I A N I E — 
szukajcie murzyna! 
1100 dolarów za przy­

chwycenie 
c z a r n e g o z b r o d n i a r z a . 

Chyba n:ic łatwiejszego jak odróżnić 
kolor 

czarny od białego. 
Zagadkę taką rozwiąże z fclfrwośoią na­

wet jednoroczne dziecko Właśc iw ie nic 
pisal ibyśmy wcale na ten temat, gdyby nic 
t a że komendant policji w Lec Ford Tek­
sas w Ameryce nie przeznaczył sześciu­
set e fek tywnych dolarów za w y k r y c i e 
miejsca pobytu 

pewnego murzyna, 
k tó ry ma na swem czarnem sumieniu za­
bójstwo oficera policj i . Sprawa ta jesit ści­
śle związana z Łodzdk, czego dowodem 
chociażby 

list gończy, 
jaki ot rzymała Wojawódzka Komenda Po-
Keji w naszem mteściie od policji amery­
kańskiej poszukującej murzyna Tenola Mo 
ora, k tó ry dnia 19 maja w Tor t -Wor th w 
Stanach Zjednoczonych 

zamordował oficera 
policj i, poczem zbiegł. 

Wed ług otrzymanego listu gończego 
Moor dokonał morderstwa w chwi l i . gdv 
oficer usillowiał go wy leg i tymować. Wst^p 
nc dochodzmiiia „ z tamtej strony morza" 
wykaza ły , że morderca, k tóry ma na su­
mienni wiele innych ciężkich przewinień 

kupU jazz-band, 
uciekł do Europy i obecnie pono ,.ba\v:'' w 
Polsce w y g r y w a j ą c różne ucieszne „A l i -
baba - fokstrocik i po dancingach. 

' W o b e c tego l is ty gończe skierowano 
do wszystk ich miast polskich. Za ujęc:c 
mordercy wyznaczy ła amerykańska pol.-
cja — jak zaznaczyliśmy powyżej 600 do­
larów nagrt-Uy. Oprócz tego magistrat w 
To i t -Wor th dodał do tej sumy 

500 dolarów, 
co razem wynosi imponującą jak na obec­
ne stosunki sumę 1100 dolarów amerykań­
skich. 

Łodzianie szukajcie wiec czarneg-j 
zbrodniarza, k tó ry może u k r y w a się 
gdzieś w zakamarkach komur-ogrodu. 

Ponieważ cera nasza różr ł się zasad 
niczo od murzyńskiej , więc tembardziej 
przyjdzie w a m z łatwością wyszukać 

zbrodniczego Tenola Moora. 
Nagroda was nie minie. Tysftąc i sto 

dolarów spocznie w czeluściach waszych 
głodnych kieszemi i czekać będzie na umie 
jętny obrót. 

Ja jako odkrywca listu gończego jedną 
mam do was prośbę. 

W razie pochwycenia murzyna, oddaj­
cie go władzom, a mnie wypłaćcie odpo­
wiednią premję- r -

P. S. L iczy lat 25. wzrost 5 stóp 8 cali. 
w łos k ró tk i kędzierzawy. 

Drzewo broni swych 
zielonych gałązek. 

Tragiczna śmierć montera 
Z Inowroc ławia donoszą: 
Zdarzy ło się straszne nieszczęście 

przy obcinaniu zbyt długich gałęzi na u l i - , 
cy Dworcowe j . Gałęzie bowiem wy rós ł ­
szy nadmiernie sta ły się przeszkodą dla 
przewodów elektrycznych, wobec czego 
wysłano robotników, by zajęli się ich ob­
cięciem. Monter Falkowski spadł g łową 
na dół, przyczem czaszka została *** 

zupełnie rozbita, 
a mózg rozprysł się na wszystk ie strony. 
Ciało nieszczęśliwego, k tó ry osierocił żo­
nę i dwoje nieletnich dzieci, przewieziono 
niebawem do kostnicy. Zmar ły Hczył do­
piero 38 lat życia. 

prowadzi l i niefortunnych w łamywaczy , 
k tó rymi okazali s ię: Abram Cymbalista.: 
Abram Wolfhendler, Franciszek Kuchar­
ski i szofer Henryk Szempliński. 

Łup odebrano. 
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B SPORT. • 

Wszyscy na boisko • 
Przed olimpjad, „Łódzkiego Echa wleaonfero". 
Zaledwie pięć dni dzieli nas od p lę rw-

'zej łódzkiej ol impjady lekko-atle-tycznej 
v k tóre j sportowa Łódź wykaże swe w a -
p ry f izyczne. Wreszcie młodzież oboj-
ta płci spotka ale na boisku w sztachet* 
Jej rywal izac j i . Dysk, oszczep, kula, blę-
ri skoki — to marzenie dorastającej rało-
Izieży. 

Na środowych 1 niedzielnych zawo-
lach oi wszyscy, k tó rzy nie mają dostę­
pu do k lubów spor towych i c l , k tó rzy w 
jajroamaitszych zaułkach, podwórkach 
! na polach walczą o pierwszeństwo 
jvśród swych rówieśników, znajdą się ra­
jem z zaawansowanymi już lekko-at leta-
p i , gdyż nasza olimpiada dostępna jest 
ł la wszystk ich. Sport bowiem nie ma 
różnicy, wszystk ie stany. 

Zatem wycina jc ie kupony, zgłaszajcie 
fię licznie — niech te dwa dni będą świę­
tem sportowem wszystk ich. 

Przygotowując naszą ollmpjade nie 

zapomnieliśmy również o rodzinach za­
wodn ików 1 tych, k tó rzy sportem się roz­
koszują. — Dla nich dajemy w o l n y wstęp 
na zawody. Już w, przysz łym tygodniu 
ukaże się w dziale spor towym naszego 
pisma bilet bezpłatnego wejścia, za oka­
zaniem którego posiadacz znajdzie mie j ­
sce na trybunie boiska D. O. K. IV. 

Kró lowa sportu lekka-at letyka znów 
zajaśnieje, wykaże, że jest ciekawszą, niż 
cały szereg sportów uprawianych z zapa­
łem, Pragniemy by Łódź zamieniła się 
w małą Elnlandję, gdzie na zawodach lek-
ko-at letycznych dziesiątki tys ięcy w i 
dzów szaleje, przyglądając sie najszyb­
szemu cz łowiekowi świata Nurmiemu. 
Pragniemy by Łódź, to miasto niebies­
kich bluz, wyda ło więcej Kostrzewskich. 
by by ło pierwszem w Polsce, w k tó rym 
lekka - at letyka się zaakl imatyzuje. 

A więc 15 i 19 sierpnia, wszyscy na 
boisko! 

Sport w kilku słowach. 
)Dwąj łodzianie uoatali wyznacze­

ni przez P. K. S, do prowadzenia zawo­
jów ligowych 1 tąk: na niedzielę 12 sierp-
i'& p. Reattlg —- mecz Legja — Pogoń 
j e Lwowie; 15 sierpnia p. Hanke — mecz 
p.-.fmoneB — Polonia w Warszawie. 

(—-) W Milanówku w dniach od U — 
15 alerpnla rozegrany zostanie wielki do­
roczny turniej z udziałem najtęższych ra­

kiet. 
Ż łodzian zgłosili udział bracia Stola-

rowk), 
(—) Ustalono ostatecznie program eli­

minacyjnych zawodów strzeleckich w 
Łodzf,•który przedstawia się następująco; 

. U alerpnla od godz. 14 i 12-go flwpnia 
od godz. 8-ej rano strzelanie z broni krót­
kiej, wojskowej 1 dowolnej — strzelnica 
W. K. S. ni. Zakątna. Strzelanie z broni 
Małokalibrowej na 50 mtr. — strzelnica 
Ł- K, S.. Al. Unjl 2 ; strzelanie z broni 
Myśl iwskie j — strzelnica wojskowa przy 
szosie Konstantynowskiej; zawody % bro­
ni długiej typu wojskowego odbędą alę w 
Raduczu dnia 12 od godz. 9 rano. 

Zgłoszenia zawodników w miejscach 
zawodów. 

. (—) Na zawodach G. M. S. •— P. T. C 
sędzia Bfra prowadził mecz w koszuli 
identyczne} z barwami „Grono". Biało-
czarni mecz przegrali 2 :1 , bowiem zawo­
dnicy miast swemu graczowi podawali 
piłkę do nóg sędziemu, którego uważali 

za gracza G. M , S. W tej sprawie uka­
zał się w dzisiejszym „Kur jerze Łódzk im" 
apel pod adresem O. K. S. 

(—) Zawody Sokół —. Prosną zostały 
przeniesione z dnia 19-^gona dzień 26-go 
sierpnia w Zgierzu — zawody O. M. S.— 
Sokół odbędą się 19-go pą boisku Ł . K- S. 
a nie 26 sierpnia. 

( --) Graczowi Wi ldemanowi Rudol­
fowi t „Burzy ' * darowano jedną t r zech 
w y m a r z o n e j kary. 

( i - ) Dnia 2 września odbędą się zawo 
dy lekko-at letyczne.Związku Sportowego 
Młodzieży Polskiej. • 

(—) Zawody Hasmoneą — Kraft od 
będą się 12-go sł<hTJrkaj jako przedmecz 
zawodów Ł . K. S. — HasTnoBea ( L w ó w ) . 

(—) Polska drużyna szermiercza na 
Olimpjadzie zajęła po f ina łowych wa l ­

kach trzecie miejsce przed Niemcami. 
(—) W biegu wioślarsk im czwórek Pol 

ska została zwyciężona przez Szwajcar­
ię i temsamem zajęła trzecie miejsce. 

{—) W hippice w p ierwszym dniu 
pierwsze miejsce zaieła Holandja. 

(—) W zawodach bokserskich w w a -
'dze p iórkowej Górny (Polska) uległ na 
punkty Blgnesowi (Belgja) a Snopek prze 
grał mecz na punkty do Mall inema (An-
glja). 

(—) W konkurencj i gimnastycznej 
pierwsze miejsce zajęła Holandja. 

K U P O N 
u p r a w n i a j ą c y d o w z i ę c i a u d z i a ł u 

w zawodach lekkoatletycznych „Ł. Echa Wiecz. 
w d n i a c h 1 5 i 1 9 s i e r p n i a 1 9 2 8 r. 

Imię i nazwisko aawodnika: ,,,. » u . , . , : . ,—\ 
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A d r e s : .—; — . 
Dokładne oznaczenie rodzaju zawodów, w j ak im zawodnik chce wziąć udział 

Wezmą udział 15 sierpnia: (środa). 

„ 1 9 „ (niedzisla) 
(według naiw podanych w programie): 

Zgłosz .nia pnyjmnią: Sekretariaty: 1) Ł. O. Z. L. A . Piotrkowska 150, 
2) Ł, K. S. Piotrkowska 108, 3) „Ł. Echa WitMoinego" Zawadzka 1. 

W y c i ą ć 1 w r z u c i ć d o s k r z y n k i . 

Program zawodów lekkoatletycznych 
„ Ł ó d z k i e g o E c h a W i e c z o r n e g o : 

15 sierpnia, godz. 9 rano na boisku W . 
K. S; Tptac Hallera) dla panów i pań: 1 ) 
bieg 100 mtr. , (ewent. przedbiegi). 2 ) 
młot ( ty lko dla panów). 3 ) pchnięcie ku­
lą. 4 ) skok w w y ż z rozbiegu, 5 ) bieg 8 0 0 
mtr. ? 

19 sierpnia godz. 9 rano: (boisko W . 
K. S., plac Hal lera) : 1 ) f inał biegu 100 m . 
2 ) b ; eg 4 0 0 mtr . ty lko dla panów). 3 ) bieg 
3 0 0 0 mtr . dla panów. 4 ) bieg 150 mtr . 
dla panów. 

19 sierpnia, godz. 2 po południu 
Pięciobój o mist rzostwo m. Łodz i dla pa­

nów I p a ń : 

Wielki raid automobilowy województwa łódzkiego. 
I m p o n u j ą c a t r a s a . 

Dowiadujemy' się, że ł ó d z k i Automobi l 
Club we wrześmitu r. b. organizuje wokół 
wejowódzl iwa łódzkiego wiielki raid aauo-
mcbMowy. Trasa raiidiii Mcc będzie: pierw­
szego dnia z Łodzi do Zgierza, Strykoiwa, 
Brzezin Rokicin, Ujazdu, Tomaszowa, 
Wolborza, P io t rkowa. Bc łdowa, Szczcszy 
na. W i d a w y , W a r t y , Błaszek, Kalisza. — 
W Kaliszu nastąpi odpoczynek, poczerń r.a 

drugi d i ień dalszy ciąg raiidu i tak z Kal i­
sza do Stawiszyna, Rychwał , Komina, Go­
lina, Słupcy, Kleczewa. Ślesina, Sampol-
na. Ko'a. Dąbia, Grabowa, Łęczycy, Wed-
kciwa, Uniejowa, Poddębic, Aleksandrowa 
i z pow io tem do Łodza. 

Dystans pierwszego etapu wiynosi 3 1 1 , . " 
kim., drugiego 3 3 1 , 8 k im. Razem 6 5 2 , 3 k i ­
lometry. 

WsizysttJkiich w ubiegłą niiedizJedę zadzi­
w i ł fakt wysokocy f rowego zwyc ięs twa 
W i s ł y nad T. K. S. w Krakowie , bowiiem 
torui iczycy ostatnio znajdują sie wo wspa­
niałej formie. -: 

Tymczasem obocnie dowiadujemy sty, 
żc powodem wiotkiej wygrane j by ł wypa­
dek ztamaniia bramka rzoiwi Kcllerowii An-

Klub z 14-go miejsca 
p o z o s t a ł b e z b r a m k a r z a . 

toniemu z T. K. S. nogi. Keller po p r z e w k ' 
ziieniu do Torunia został itmiileszczony w 
szpitalu Djakoniseik na Mokrem. 

Dziiieki temu w y p a d k o w i narpraiwdopo-
dobnej T. K. S. wye l im inowany zostanie 
z L ig i , sdyż nriie można stfę spodziewać* p> 
tej drużynie obecnie sukcesów. 

1) Skok wdą l z rozbiegu. 2 ) rzut o-
szczepem, 3 ) bieg 2 0 0 mtr., 4) bieg 6 0 m., 
5 ) rzut dyskiem, 6 ) bieg 1 5 0 0 mtr., 7 ) bieg 
2 0 0 mtr . 

Zgłoszenia do powyższych zawodów 
przyjmowane są od wszystk ich chętnych 
w redakcji ..Łódzkiego Echa Wieczorne 
go''. Łódź, Zawadzka 1 , w sekretarjacie 
Łódzkiego Klubu Sportowego. P io t r kow­
ska 1 0 8 i w sekretarjacie Ł O Z L A . Piotr* 
kowska 150 za okazaniem odnośnego ku­
ponu, podanego W „Łódzk iem Echu W ie -
czornem". 

Zagraniczny rynek pieniony i towarowy. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn za 1 funt 1 s * t « ł . 43.27, za 100 złotych: 

Zurych 38.20, Berfoi .46.80 t - 4T.20, wypłaty tele­
graficzne na W a r s a a w . i Pajinań 46.90 — 47.10, 
Wiedeń czeki 7 9 * 1 !*+ 7939, banknoty 79.20 — 
79.60, Praga 378.29. ' 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy\ Jjork &M$r, Holandja 12.00.37, 

Francja 124.22, Bdjigjil 34.905; Włochy 92.82, Niem­
cy 20.366, SzwajcarJH 25.3g0,. Bamja 18.132, Szwe­
cja 18.186, Praga (1SS.8L friedeń 34.42, Warsza­
wa 1 4337. r ' • ' ? } <•'',;• ••• 

Paryż . Londyn, li|.?r, J>fowy Jork 25.59, Szwaj ­
car ja 492.25, BertkrClÓ.25. ' 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich. Za 
100 złotych 57.72.-r- 86, czek.na Londyn 25,01,5, 
wyplarty telegraficzne na Berlin 122.706 — 123.014, 
Warszawę 57.69 — 83. 

Nowy Jork. Dewizy . Notowania końcowe. Lon­
dyn 4.85,5, Paryż 3.^0.7/8. .Berl in 23.83.5, Wiedeń 
14.08, Warszawa 11.25, 

"BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 9. 8. Amerykańska. O t w a r d e : — 

styczeń 19.75 — 80, marzec 19.80 — 85, maj 19.78 
— 80. Upiec 19.72, październik 19.92 — 95, grudzień 
19.85 — 88. 

środkowe: styczeń 1935, marzec 19.32, maj 
19.44, Upiec 19.61. październik 19.41, grudzień 19.32. 

Zamknięcie: loco 18.95, styczeń 18.52, luty — 
18.57, marzec 18.62 — 64, kwiecień 18.60, maj 10.57 
— 61, czerwiec 18.54, lipiec 1831, sierpień 18.42, 
wrzesień 18.49, październik 18.64 — 69, listopad 
18.63, grudzień 18.62 — 65. 

Aleksandria. 9. 8. Egipska. Zamknięcie. Sakeila-
rMis: styazeń 36.98, listopad 36.78, Ashmound: sfer 
pień 23.92, październik 24.45, grudzień 24.87. 

Liverpool, 9. 8. Egipska. Zaniknięcie: Loco 18.85 
styczeń 17.81, marzec 17.96, mail 18.01, lipiec 18.08. 
wrzesień 17.57, listopad 17.62. 

Liverpool, 9. 8. ł layas. Zanikniecie: Loco 11. 
styczeń 10,11, luty 10,08, marzec 10,11, kwiecień 
10,12, maj 10,13, czerwiec 10,12, Upiec 10,11, sier­
pień 10.23, wrzesień 10,18, październik 10,13, lfcto 
pad 10.08, grudzień 10.08. 

Nowy Orlean, 9. 8. Zamknięcie: Loco 18.75, sty 
ozeń 18.14 — 16, marzec 18.20, maj 18.17 — 20, l i ­
piec 18.10, październik 18.16, grudzień 18.15 — 19. 

NA GIEŁDZIE Z B O Ż O W E J P O P Y T 
O S Ł A B Ł . 

Warszawa, 10 sierpnia. Tranzakcje na giełdzie 
zbożowo - towarowej za 100 kg. fr. st. Warsza ­
wa. Ceny rynkowe. Zyto stare 41 —> 42,-nowe 4! 
— 41.50, Pszenica 55 — 56, Jęczmień browarowy 
4250 — 43.50, na kaszę 41 — 42, Owies Jednolity 
48 — 49. Kuchy lniane 51.50 — 52, Otręby ży tn i ; 
29 — 30, pjzenpc 2 8 - 29, Mąka pszenna 4/0 A 
83 — 90. 4/0 80 — 82, żytnia 65 prec. 62 — 63. 
Usposobienie spokojne Obroty małe. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Mimo większych nieco rozmiarów obrotu, cał­
kowite zapotrzebowanie na dewizy zostało w zu­
pełności pokryte. Kursy dewiz na Paryż I Zurych 
obniżyły się, bardzo nieznacznie wzrosła tylko 
dewiza na Londyn. Pozostałem! obracano po kur­
sach dotychczasowych. Dolarami getówkowemi 
Stanów Zjednoczonych zawierano tranzakcje p ) 
niezmienionym kursie 8.88 

P O P Y T N A D O L A R Ó W K E ROŚNIE. 
Z papierów państwowych nlesłabnącem powo­

dzeniem cieszyła ślę Dojarówka, podwyższając je­
szcze swój kurs dotychczasowy. Pozostałe poży­
czki utrzymały srtę. hez zmiany. 

Zasadnic2y natorniast zwrot nastąpił w p tywat 
nych obrotach 4 p r o : Poi. Inwestycyjną. Po o-
siągnlęcli' wczora j bardzo wysokiego kursu 139 zł. 
okazało się, żc dalszy wzrost ceny wobec prze­
ważające I podaży, wywołany chęcią realizacji z y ­
sków, nie jest możliwy i w następstwie tego kurs 
Pożyczki Inwestycyjnej spadł gwałtownie, waha­
jąc się w granicach 129.50 — 126.50. Mimo to obro­
ty by ły Jeszcze liczne i dosyć" ożywione Lepszą 
tendencję w y k a z a ł y nieco 4 I pół proc. 1. z. ziem­
skie oraz 8 proc ni. W a r s z a w y . Spadły fato mo­
cno dotychczas 5 proc. 1: e. m, W a r s z a w y . Drob­
ne tranzakcje zawierano listami prowincjonalno-
mi: 10 proc. Siedlec po kursie 73 I 10 proc, Rado­
mia PO 75. Obligacjami Jtonjunalnemi wcale nie o-
bracano '• .. ".. ^ 

O Ż Y W I E N I E NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ. 
Dzięki ulokowaniu w szerokich sferach publi­

czności obligacyj 4 p r o c Pożyczki Inwestycyjne, 
uwięzione dotychczas kapitały powió<,ily na rynek 
akcyjny, szukając dogtdnycń tranzakcyj craz po­
wodując znaczne pgólne ożywienie obrotów. 

Rozmiary obrotów powiększyły sie też znacz­
nie przy widrczuci chęci do kupna, a skrępowane 
byty tylko niedostatkiem rrateijału w niektórych 
działach jąk cfmcntowy, włókienniczy i inne. 

W dziale akcy) bankowych pierwszy podnió:,! 
się kurs Banku Polskiego, a za nim pedążył i BanK 
Zachodni. W przeciwieństwei do ogólnego i żywie ­
nia działy chemicznjf 1 elektryczny pozostały bez 
zainteresowania i bfŁ,tranzakcyj . Mccną tenden­
cję wykaza ły akcie.Cukrowe".' ppdnosząc znacznie 
swe.kursy, zwłaszcza Częstocice i Cukier. Poszu­
kiwana i kupowano chętnie akcie cementowe. — 
Dalszą zwyżkę kursu osiągnął tu Fir ley oraz Ła ­

zy . Grupa akcyj węglowych była mało ruchliwa, 
to też nartrój tu panował słabszy. Najsilniej wzro -
sty kursy akcyj metalowych bez wyjątku, zwłasz-
cza zaś Modrzcjcwa i Starachowic Również moc­
ną tendencją cieszył się dział włókienniczy. Popra­
wił się Jeszcze kurs Zawiercia. Po kursach nie­
zmienionych nabywano Klucze I Kraj T o w . Melio­
racyjne Bez iranzakcyj. a Jedynie w żądaniu wy­
mieniane akcje H.iht-riiiisciia w cenie dotychcza­
sowej. 

Złote uśmiechy fortuny. 
T A B E L A W Y G R A N Y C H XVII-eJ P O L ­

SKIEJ L O T E R I I P A Ń S T W O W E J . 
• 

IV-ta klasa. 
Drug i dzień ciągnienia. 
Główii ic jszc wygrane. 

Zł. 5.000 Nr. 1 3 9 9 6 9 . 
Zł. 1.000 Nr . : 110216. 121348. 
Zł. 800 Nr. 8 3 6 8 2 . 
Zł. 600 Nr , ! 1 8 8 2 5 , 25962. 2 7 9 1 5 . 6 9 1 5 4 

9 4 0 5 1 . 1 3 8 5 8 1 , 1 3 8 5 9 3 , 1 3 9 8 7 9 , 1 4 6 0 9 9 , 
1 5 1 7 3 4 . 

Zł. 500 Nr . : 8 6 9 5 . 2 7 1 5 3 , 2 8 0 1 9 , 4 9 4 6 9 . 
5 0 3 6 5 . 5 2 3 9 3 . 5 8 2 7 3 . 5 8 8 1 6 , 6 8 4 3 6 , 83S7S. 
9 0 6 4 0 . 9 8 4 5 2 . 1 2 7 7 8 7 , 1 2 8 8 3 2 , 1 3 1 0 2 " . 
1 3 4 7 5 5 . 1 3 5 0 7 8 , 1 3 5 3 0 3 , 1 5 0 5 4 8 . 

Z l . 400 Nr . : 3 8 9 6 , 4 2 8 3 , 5 8 1 4 . 6 0 1 6 , 
7 6 4 3 . 8 0 9 2 . 1 1 9 3 8 , 1 2 * 8 8 . 1 6 9 2 8 , 18701 
3 1 3 8 2 . 2 2 1 6 1 , 2 2 5 1 2 , 2 5 2 9 5 , 2 7 0 3 8 , 2 7 1 7 3 . 
2 7 5 4 0 . 3 3 3 4 6 . 3 3 5 8 4 , 3 8 5 4 7 . 3 8 8 9 8 . 3 9 1 8 = . 
4 1 6 2 8 , 4 1 6 3 0 , 4 3 0 6 9 . 4 5 9 1 3 . 4 7 3 2 9 , 4 8 2 7 1 . 
4 8 8 3 6 . 4 S 9 1 9 . 4 9 0 4 9 . 5 1 6 5 3 , 5 1 8 2 3 . S 2 0 4 ? . 
5 5 9 7 4 , 5 9 2 3 5 . 6 0 7 2 9 . 6 0 8 8 0 . 6 4 1 8 2 . 6 4 2 1 ? . 
6 5 4 7 7 . 6 6 5 5 8 . 6 7 6 4 7 . 7 0 7 4 3 . 7 0 8 1 3 . 7 0 9 1 0 . 
7 4 1 6 6 , 7 5 6 6 1 . 7 6 0 2 8 . 7 8 5 3 8 , 8 2 3 5 8 , 83761 
8 4 3 0 0 , 8 5 7 9 7 . 8 6 1 4 6 , 9 0 9 3 8 , 9 3 1 8 6 . 9 3 5 2 1 . 
9 4 6 7 4 . 9 4 8 5 7 9 5 4 3 1 . 9 5 8 4 5 , 9 8 1 R 4 . 0 R 2 1 7 

1 0 0 5 2 3 . 1 0 1 5 5 3 . 1 0 2 4 7 1 , 1 0 4 5 0 7 , 1 0 5 3 8 ? 
1 0 6 9 7 6 . 1 0 7 4 3 7 . 1 0 9 1 9 3 . 1 1 0 6 5 9 . 1 1 5 4 1 3 
1 L 5 9 0 2 . 1 1 9 1 6 0 . 1 1 9 7 0 4 . 1 2 1 3 4 4 , 1 2 2 4 0 3 
1 2 4 1 4 2 . 1 2 4 6 S 5 , 1 2 5 0 4 6 , 1 2 6 2 9 0 , 1 2 6 5 5 3 
1 3 0 5 1 9 . 1,307?*, 1 3 1 4 2 0 , 1 3 1 5 1 4 , 1 3 1 9 9 3 
1 3 3 4 2 2 , 1 3 3 5 5 0 . 1 3 3 7 5 1 . 1 3 3 9 4 4 , 1 3 5 3 6 2 
1 3 7 1 2 7 . 1 3 8 5 9 4 . 1 4 0 2 3 4 . 1 4 0 4 5 5 , 1 4 0 7 4 ^ 
1 4 3 7 8 5 . 1 4 3 9 2 7 , 144340, 1 4 7 5 3 7 , 148S75 
1 4 9 3 6 5 . 



Str. 9 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Nr. m t 

Wystawa 
malarstwa 

rzeźby 

grafiki. 
Czytelnia 

audycjo 
Jiuli,.foniczne. 

(Park Im. 
cienkie-

wlcza.) 

^ Otwarty 
r ^ w Ł O D Z I <4y od godz. 

do 23 w 

n i U L J O T E K A RADY PEDAGOGICZNEJ . 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagoglci-

la. ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar­
l i codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

CZYTELNIA T O W . P R Z Y J A C I Ó Ł FRANCJI 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
codz. 6 do 8 wlecz. - wyjątkiem świat I 
płatków. 

M U Z E U M MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Dz ia ły : 
etnograflczno - historyczny I przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-e| wleczdr. 

f O W A R Z Y S T W O . W I E D Z A " , al. Plotrkowiłca 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst­
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

Mlelskl Kinematograf Oświa towy 
Za kul isami ekranu 

D l a m ł o d a . — Del f in Franc j i 
Prostttek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

„Apollo** — 1) Zabi łam 
2) Hul ta jska t ró jka 

Fceffatek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

..Caslno" - — Kob ie ta do zabawy 

..Czary** —Traged ja Panny. 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 t 1C 

.Corso**: —Ćmy Paryskie 
Pierwszy seans 4-ta. ostarn' 9.30. 

C y r k „ M e d r a n o " — 15 t resowanych 
dz ik ich lwów. 

„Dom Ludowy** — „P io t r W i e l k i " 
Początek przedstawień o godz. 5 I pół po pot 

„M imoza"— Nie grzesz matko 
„Odeon** - Best ja 

Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

.Resursa"— Co może kob ie ta 
.Snlendld". -—Pens jonark 

Początek seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych" 
Gehenna mi łości 

Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 I 9.30 wlecz. 

Twój urlop s K d ; w cbozfe Polskiej Y. M . C. A. 

irid Lindą. Dobre powietrze. Zdrowe pozy wio* 

r.ie. Odpowiednie towarsystwo. Rozrywka . 

Jaki posag otrzymał 
słynny autor „Don Kiszota"? 

' Dzisiejsza młodzież męska w wieku 
małżeńskim ma wygórowane wymaganie 

na punkcie posagu. 
Wobec tego — gwol i pouczenia i mora łu 
— war to wydobyć z zapleśniałych ak­
tów odpis inwentarza posagowego, jaki 
słynnemu autorowi „Don Kiszota" M i -
guelowi Cervantesowi wniosła 19 grudnia 
1584 r. jego małżonka, z domu donna Ca-
talina de Palacios Salazar y Vormediano 

Spis ów obejmuje: 
1 motowidło, 1 żelazną rynkę, 3 wrze­

ciona, jedną szufladę, jedną tarkę, jedną 
szczotkę do odzieży, sześć pó łkorcy mą-
<i, 5 funtów wosku. 2 małe krzesła, 1 stół 
6 4 nqgaćh(!)< 1 l i c h t a r z , p o s z w y , 1 ma-
u r a c wypchany wełną i wreszcie 1 ko­
guta, oraz 44 kur i kurcząt. 

Dalibóg, wyposażenie godne samego 
Don Kiszota, k tóry , jak wiadomo, w dwor 
cu swoim oprócz bibl joteki romansów 
rycerskich, nie miał nic, czemby się bo­
daj mysz pożywiła. . . 

Zws/ciązca Nurmiego. 

Finlandczyk LouKota — zwycięzca 
Nurmiego w biegu na 3000 m.—po biegu. 

„ A U T O L O T " . 

Nr. 8 popularnego tygodnika „Autolot", dla au-
tomobifóstów 1 lotników oraz zwolenników moto­
ru — świetnie redagowanego przez St. Strumph 
Wojtkiewicza, na wstępie posiada artykuł p. t. 
„ W odpowiedzi p . pułk. Rayskierrru" za ndim na­
stępują: „Tragedia Bagdadzka", „Sprawy zawo­
dowe", „Motocyklami na Olimpiadę"^ „Jeszcze 
jeden nieudany lot przez Atlantyk", „Wyekwipo­
wanie samochodu" — przepyszny i cięty felieton 
pióra Tess'a — „Podatek od... półgłówków" oraz 
szereg innych ar tykułów ujętych rzeczowo i ostro, 
prowadzących walkę o TOZWÓJ polskiego przemy­
słu samochodowó-łotniczego. 

Cena egzemplarza 30 gr. Wszystko to świad­
czy o zdrowych zasadach wydawnictwa i udo­
stępnienia pożytecznego „Autoiotu" szerokiemu 
ogółowi i dotarcia do wszystkich. 

„Rak 4" po eksplozji. 
T E A T R L E T N I W PARKU STASZICA. 

Dziś i dni następnych do niedzieli włącznie, z 
powodu wyjazdu artystów na urlop, trzy ostatnie 
wieczory widowiska rewjowcgo p. t. „Sami gra­
my". Dotychczasowe przedstawienia cieszyły Si« 
duźem powodzeniem zarówno dzięki dobrze zło­
żonemu programowi iak i doskonałemu wykona­
niu pp. artystów z Dąbrowską, Nicmirzanką, Pu-
chnlewską, Szmarów.ią, Kublńsklm, Tartakowi-
czem, Skorasińskim I Kijowskim (reżyser) na cze­
le. Widowiska uświetniają pierwszorzędne atrak­
cje taneczne w wykonaniu Soboltówny I. Wojnara 
którzy równocześnie żegnają się z publicznością 
łódzka przed wyjazdem zagranicę. Nad częścią 
muzyczną czuwa znany kapelmistrz Zygmunt Bia 
łostocki. Uprzyjemnieniem wieczoru są audycje 
radjowe firmy Radjo-Audjon (Traugutta 1) Jak i 
kwiaty firmy Salwa I cukry f irmy Suchan] — 
rozdawane przez artystki publiczności. 

Początek o godz. 9 wieczorem. Kasa czynna 
codziennie od godz. 7-e] wieczorom w parku Sta­
szica, i 

T E A T R L E T N I „ G O N G " 
przy al . Cegielnianel 16. 

Dziś 1 codziennie znakomita rewja aktualna 
„Profesor Sternach w Łodzi" z udziałem całego 
zespołu na czele z Buczyńską, Sawicka, Bełskim. 
Cybulskim, Bielańskimi 1 ulub. Łodzi Czesławem 
Skoniecznym. Najnowsze szlagiery muzyczne 1 ' 
artystyczna oprawa dekoracyjna składają się na 
całość1 tego znakomitego programu. Zwłaszcza na 
wyróżnienie zasługują doskonałe skecze .Odzie to 
ciało" ł „Młodość, t y nad poziomy" w koncerto-
wem wykonaniu całogo zespołu. Piosenki w w y 
konaniu Sawickiej, Buczyńskiej I Cybulskiego o-
raz tańce I ewolucje układu Znanego baletmlstrza 
p. Cesarskiego. 

Dzłś dwa przedstawienia: o godz. 8 f 10 wiecz. 

Nowa próba samochód, rakietowego i n ł yn le ra Oppla skończyła słe, faV wiadomo 
f iaskiem. Kupa rozbitego żelaziwa - t o T e . z t k i samochodu „Rak 4 " 

Radjo-kącik 
P R O G R A M W A R S Z A W S K I E J STACJ I 

N A D A W C Z E I. 
Piątek, 10-go sierpnia. 
Warszawa, 1111 m. — 13.10 P r z e r w a : 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
i nad program; 15.20 Odczyt p. t. „Przygody pol­
skie! ekspedycji na Amazonce" wygłosi kpt. M. 
B. Lepccki; 17.25 Transmisja odczytu z Wi lna ; 
17.50 P r z e r w a : 18.00 Muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry mandolinistów pod dyr. Leonidasa Ale­
ksandrowa; 19.00 Rozmaitości; 19.20 PrzeTwa: 
19.30 Odczyt p. t. „O żeglarstwie" wygłosi p. 
Eugenjusż Rożałowski: 19.55 Komunikat rolniczy 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożo 
•wei krakowskiej: 20.05 Nad program 1 komunika­
t y ; 20.15 Koncert symfoniczny orkiestry Filhar­
monii warszawskie!, organizowany wespół z Poł 
sklem Radjo: 22.00 Sygnał czasu, komunikat lo-
tniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. 
T . ; 22.0 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad 
'•rogram. 

DYŻURY APTEK, 
Dziś dyżurują aptek i : .1. Wójc ick iego (Ma 

Piórkowskiego 27). W . Danicck-ego (Piotr 
kowska 127). P. Unickiego (Wólczańsk i 
37). Leinwebera (Plac Wolności 2), Har;-
mana (Młynarska 1). J. Kahanego (Alek­
sandrowska 80). (p) 

Dar króla Amanullaha. 

K r ó l Amanul lah przesłał ber l ińsk iemu 
muzeum statuę Buddy z 1-szego w ieku 

p r i e d Chrystusem. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i p łuc 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

SZWALNIA 

In Him Ukt 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 104-a 

Szyje bieliznę 
MĘSKĄ, DAMSKĄ, DZIECINNĄ 

1 POŚCIELOWĄ 
oraz 

K O Ł D R Y i A B A Ż U R Y . 

Dzierganie dziurek, 
kry te, szycie, mereżki, ażurki, 
haft, znaczenie i plisowanie. 

Pierze i puch 
1 poście l n a z a m ó w i e n i a . 

Ceny przystępne. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 1 BINMI DINTYSTYTZO, 

przy Górnym Rynku. 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , TEL. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
k ich specjalności, od g. 10 rano do 7 ej 
po poł . Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału. k r w i . p lwoc in etc.) operacie 

opatrunki. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
:-: :-: Wizyty na m ieśc ie :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świet lne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, p la tynowe i m o s t k i 
W niedziele i święta do godz. 2 po po t 

O r . m e d . 

Południowa 23 
p o w r ó c i ł 

Spec|alista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
r y c z n y c h i m o -

c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa] 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiecz. 

Dr. 

L 
Dr. 

- p o w r ó c i ł -
- t e ł . 4 1 - 3 2 . — 
C e g i e l n i a n a 4 3 
Specjalista chorób 
skórnych, w e n e ­
r y c z n y c h i mo-

czop łc iowych. 
Naświet lania lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5 
oddziel poczekaln ia 
Przyjmuje od godz. 

8—10 od 5—8. 

D r . 

Róż aner 
C h o r o b y s k ó r ­
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

g - ó r s k i e m . 

N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) teł. 28-98 
Przyjmuje od 8 - 3 

i od 5 — 8 
Panie od 3—5 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych 

iotrhowska 
— T e l . 44 -92 . -
Przyjmuje od 1 do 
4 po poł . I od 8-e| 
do 9-ej w ieczór . — 

Obuwie , i rank i bie 
l izną, manufaktu­

ra swetry , na rat} 
tanio „ K R E D Y T 1 

uL Nawro t 15 I p. 

C e n a p r e n u m e r a t y : 
W Łodzi miesięczni* — — — — 
D i . robotników • — — 
Ma prowincji . • » — — — 
Zagranica . — — — 

J M z L Elbo Wiecz." I „Karier łódzki" łącznie zł. 7.18 
Odnszenie do domo 40 gr. 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za witraż milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 25 » • . . - , 4 . 
Nekrologi 25 „ • . • » 4 . 
Komunikaty . • . 25 _ . m • * » 4 . 
Zwyczajne . . . 6 „ • • « « . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwani* praey 5 gr. z» wyra* — najmnieisze ogłoszeni* 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia f i rm zamiejscowych, chociażby posładaln-
cych f i l je w Łodzi , a centrale gdzie indziej o 50 proc. 
drożej od cen miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów l oflai 

administracja nie odpowiada. 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa­

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak­

cja nie zwraca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wjrd. j aa Słoników AL 

Odbi to w d rukarn i Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kur ie r Ł ó d z k i " 
ał. Zawadzka Nr. L 

Za redakcję i wydawn ic two odpowiada: 
WtodKateK U l a r o w s k l 


